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przywiązaniem i wiarą RZE cesarza, króla || pana 
Uroczystości z udziałem rządu pod Tanenbergiem 


BERLIN, 27 VIIL (PAT), - 
Dzisiaj w Prusach Wschod- 
nich przy pomniku bitwy pod 
Tanenbergiem, gdzie feldmat- 
szałek Hindenburg odparł woj 
ska rosyjskie w r. 1914, odbył 
się uroczysty obchód z udzia 
łem prezydenta Rzeszy Hinden 
burga, kanclerza Hitlera, pre- 
mjera Goeringa i wiclu innych 
przedstawicieli władz niemiec- 
kich. W uroczystościach wzię- 
ła również udział sztafeta, 7t- 
czestnicząca w niemieckim rai 
dzie propagandowym samoco 
dów i motocykli do Prus 
Wschodnich. 

Wygłoszono wiele przemó- 
wień, w których, wspominając 


Por. Seidemann 


zwycięzcą raidu samo- 
lotowego 


BERLIN, 27. 8. (PAT). W trze- 
cim i ostatnim dniu samolotowego 
raidu niemieckiego z pośród 123 
maszyn tylko 84 wyruszyły do o- 
statniego etapu. 

Na lotnisku w Tempelhofie trzy 
krotnie przybył jako pierwszy por. 
Seidemann. Sukces zawdzięcza on 
m. in. zastosowaniu specjalnej me- 
tody tankowania w powietrzu. Sei- 
demann brał na postoju zapas ben- 
zyny w blaszankach, towarzysz zaś 
jego przepompowywał benzynę za 


bitwę pod Tanenbergiem, wska 
zywano na wzrastające zna- 
czenie obszarów  wschodn'ch 
dla Niemiec, 
ślali, że Niemcy coraz 


bar- | którego 


widzą swoją misję dziejową 
na wschodzie. 
Kanclerz Hitler, zabierając 


rodzinne 


podatków państwowych, dopó- 
ki pozostaną one w rękach je- 
go potomków męskich. Na- 


Mówcy podkre-| głos, odczytał m. in. akt mocą | stępnie przemawiał prez, Hin- 
posiadłości | denburg, 


który zaznaczył, że 


dziej odwracają się od zacha-| prez. Hindenburga w Neudeck | cofając się myślą do dni zwy- 
zwolnione.są po wsze czasy odlcięstwa pod Tanenbergiem, 


qdu i 


Antyżydowskie zajścia w Paryżu 


Łzawiący atak na restauracje i pobicie sjonisty 


PARYŻ, 27 VIII. (PAT). 
Na wychodzącego z kolei pod- 
ziemnej niejakiego Letkina Fo 
kisa napadła grupa młodzieży 
i pobiła go do krwi. Powodem 


| napaści był znaczek organiza- 


cji sjonistycznej, tkwiący w 
klapie marynarki Fokisa. To 
było bezpośrednią przyczyną 
ostrych uwag napastników, 


następnie pobicia Fokisa. 
Ciężko rannego Fokisą 
wieziono do szpitala. 


PARYŻ, 27 VII, (PAT). 
Do jednej z restauracji 4ydow- 
skich w porze obiadowej nie- 
znani sprawcy wrzucili <zkla- 
ne naczynie, wypełnione ga- 


a! zem łzawiącym, Biesiadniey 1? 


od- 


służba musieli restaurację opr- 
ścić, Działanie gazu było tak 
silne, że zatrudnieni w sąsia- 
dującym z restauracją magazy- 
nie robotnicy musieli wybice 
na ulicę, 

Wezwana straż ogniowa spe 
cjalnym przyrządem powietrze 
w restauracji odświeżyła. 


Herriot w Rosji 
Po Kijowie francuzi zwiedzaiąa Dnieprosíroj 


KIJÓW, 27. 8. (PAT). Dzisiaj ra- 
no przybył do Kijowa Herriot wraz 
z całą delegacją francuską. Na 
dworcu powitali gości przedstawi- 
ciele miejscowych władz, delegat 
komisarjatu spraw zagranicznych 
i in. Po krótkim wypoczynku go- 


pomocą ręcznej pompki do zbior- |ście francuscy udali się na zwiedze 


nika. 


nie miasta. 


Angielsko-amerykańska konferencja walutowa 


NOWY JORK, 27 VIII. 
W przyszłym tygodniu guber- 
nator Banku Angielskiego 


sir Montagu Norman będzie 
przyjęty przez prezydenta 
Roosevelta. 

Wizyta ta jest dużą niespo- 
dzianką dla oficjalnych kół po 
'litycznych Ameryki. Temat roz 
mów trzymany jest w tajemni- 
cy, nie ulega jednakże waątpli- 
wości, że ` 
przedmiotem konfereneji będą 

zagadnienia walutowe. 


Sekretarz Roosevelta zape- 


Muistrja olrzyma Por 


wnia, że- A 

prezydent w dalszym ciagu 

przeciwny jest- stabilizacji do- 
lara 


aż do chwili dopóki nie zosta- 
nie przekonany o znalezieniu 
istotnej podstawy do stabiliza- 
cji. Spodziewają się jednak, że 
Roosevelt i Montagu Norman 
zdecydują się na chwilowe wy- 
równanie między dołarem i 
funtem — 


przy pomocy specjalnie utwo- 


rzonego funduszu wyrównaw- 
czego, 


Unja celna włosko-austrjacko-węgierska 


PARYŻ, 27. 8. (PAT). „Echo de 
Paris” w depeszy z Londynu dono- 
si, że podczas ostatniej wizyty kan 
clerza austrjackiego Dollfussa we 
Włoszech Mussolini zawarł z kan- 
clerzem Austrji układ handlowy, 
przyznający wolny port na Adrja- 
tyku. 


Austrja będzie mogła posiadać 
¿Wobec tego własną iste kaxdlową. 


Jednocześnie 


Włochy przyznały 
szereg preferencji dla towarów 


węgierskich. 


Mussolini chce wciągnąć do tej 


kombinacji gospodarczej Czechosło 
wację i Rumunję co dowodziłoby, 


że głównym celem Rzymu byłoby 
stworzenie prawdziwej unji celnej 
włosko - zustzżacko - węgierskiej. 


MOSKWA, 27. 8. (PAT) — 
„Izwiestja* w dłuższym artykule 
omawiając wizytę Herriota w So- 
wietach podkreślają, że opinja so- 
wiecka, której imię Herriota jest 
dobrze znane, wita go Serdecznie. 

Wizyta Herriota w Sowietach — 
pisze dziennik — przypada w okre 
sie wyjątkowym dla budownic- 
twa socjalistycznego i w Okresie 
kryzysu gnębiącego kraje kapitali- 
styczne. 

Herriot bezsprzecznie jednak na- 
leży do rzędu tych przewidujących 
polityków — piszą dalej „Izwie- 
stja” — którzy dostatecznie oceni- 
li rolę ZSSR. w polityce międzyna- 
rodowej. p 

Przyjeżdżając do Sowietów Her- 
riot oświadczył, że służyć będzie 
dalej sprawie pokoju. 


Opinja publiczna Sowietów — 
kończy dziennik — podziela w ca- 
łości powyższe idee Herriota, mają 
cego na celu rozwój idei pokoju 
CEAL SNIE E EEEE 


Duśę zakupy 
Sowietów w U.S.A. 


Według doniesień Journal ot 
Commerce Sowiety zakupiły ostat- 
nio w Sianach Zjednoczonych 23 
miljony yardów towarów bawełnia 
nych. Jednocześnie sowiecki syndy 
kat bawełniany udzielił jednej z 
największych fabryk bielizny w 
Stanach Zjednoczonych zamówie- 
nia, które zatrudni robotników do 
końca r. b. 


między narodami i nawiązanie ści- 
ślejszych stosunków między Fran- 
cją i Rosją. 


MOSKWA, 27. 8. (PAT). Herriot 
po zwiedzeniu w Kijowie miejskich 
zakładów przemysłowych udał się 
do Dnieprostroju. 


„wspomina  przedewszystkiem 
z głęboką czcią, przywiązaniera 
i wiarą swego ccsarza, króla ł 
pana“, 

Równocześnie na zachodniej 
granicy Niemiec, pod pomni- 
kiem w Niderwaldzie odbył się 
uroczysty obchód, celem zazna 
czenia łączności Rzeszy z Zagłę 
biem Saary. O znaczeniu, ja- 
kie przywiązuje rząd Rzeszy 
do tej manifestacji wskazuje 
fakt, że kanclerz Hitler udał 
się bezpośrednio z Prus Wscho 
dnich samolotem przez Berlin 
do Wiesbadenu, skąd następ- 
nie samochodem odjechał na 
RODÓW, 


Nowa upadłość 


bankowa w Niemczech 
W tych dniach zawiesił wypłaty 
istniejący od roku 1884 wielki 
dom bankowy Iken, Blome & Klin- 
genberg w Bremie. Przyczyną za- 
wieszenia wypłat jest poważne 
skurczenie się interesów firmy i po 
wstałe stąd trudności finansowe. 


Nowe Gła 


w Stanach Zjednoczo- 
nych 

Donoszą z New Yorku, że rząć 

amerykański zamierza wprowadzit 

w najbliższym czasie nowe cła na 

szereg towarów, a w szczególności 

na stal, cement, obuwie i kau- 


czuk. Cła na żelazo mają być znaca 
nie podwyższone. 


Odosobnione Niemcy 


Zagranica nie bierze prawie udziału w Targach 
Lipskich 


LIPSK, 27. 8. (PAT). Dzisiaj od- 
było się w Lipsku uroczyste otwar 
cie targów jesiennych, zwanych 
ostatnio targami brunatnemi. W 
przemówieniach wygłoszonych 
przez namiestnika Saksonji i prezy 
denta targów brzmiała nuta pew- 
nej niewiary we współpracę mię- 
dzynarodową i wskazania na ko- 
nieczność oparcia się o Siły wła- 
sne. Mówey podkreślali gotowość 
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pokojowego współżycia Niemiec ze 
światem i że obecne targi są próbą 
odrodzenia gospodarczego, 

Ogółem na targach wystawia 
3513 wystawców krajowych i 318 
zagranicznych. Słaby udział zagra- 
nicy wskazuje wymownie, że sfery 
przemysłu zagranicznego powoli 
przestają uważać targi jesienne za 
targi międzynarodowe. 


| „Złamane serce“ tancerki 


nż. Modrzejewskiemu wytoczono skargę o pół 
milj. dolarów 


NEW YORK, 27 VIII. 
(PAT). Prasa donosi, że znana 
tancerka nowojorska Jeanne 
de la Mar wytoczyła znanemu 
inżynierowi polakowi Ralfowi 
Modrzejewskientu proces sądo- 
wy, w którym żąda odszkodo- 
wania w wysokości 500 tysię- 
cy dolarów za „złamane ser 
ee“, (Tancerka twierdzi, że ia- 


żynier Modrzejewski w swoim 
czasie obiecał ją poślubić, 
Modrzejewski, liczący oŁec- 
nie 72 lata,  ożenł się przed 
dwoma laty. Obecnie przebv- 
wa w San Francisco, gdzie stoi 
na czele komitetu doradczego 
inżynierów budowy majwiększe 
go mostu świata ponad zatoką 
morską pod miastem Ookland 


21-go bież. mies. otwarto w |przykżad, jak się fabrykuje hi-|się haseł Hitlera, pozbawiłaby 
storję. U wejścia do ayli umiesz) nawet wnuków Wawelberga, 


Warszawie w anli politechniki 
kongres historyków. Zjazd u- 
czonych nie przedstawia zwy- 
kłe dla przeciętnego obywatela 
szczególnego znaczenia, wiado- 
mo tylko, że kongresy między- 
narodowe są zaszczytem dla 
państwa, gdzie się odbywają, 
že są benefisem wydziału pro- 
pagandy M.'S. Z., że narażają 
wyższych dygnitarzy na wysłu- 
chiwanie dłuższych mów, że od 
bywają się w atmosferze wza- 
jemnych komplementów, które 
zreszta, do niczego nie obowią- 
zują. Rauty, wycieczki po kra- 
ju kończą zwykle cykl uroczy- 
słości. 

"Inaczej musiało wypaść na 
kongresie historyków. Każdy 
temat zahacza tu 0 politykę, 
każdy wypadek historji staro- 
żytnej może służyć dla aluzji 
do wypadków współczesnych. 
Politycy nieraz posługiwali sle 
historją dla celów doczesnych, 
sam Fryderyk Wielki nie lu- 
bit grabić siem obcych bez po- 
zorów historycznych. Ilekroć 
sięgał po szmat ziemi polskiej 
zawsze zamawiał u historyków 
odpowiednie dowody i prawa 
w archiwach, i wielcy uczeni, 
objektywni rzekomo mężowie 
nauki, umieli dogodzić Fryde- 
rykowi. Nawet zwolenałey naj- 
idealistyczniejszego  pojmawa- 
nia dziejów fabrykowali dla 
względów materjalnych odpo- 
wiednie dowody historyczne na 
zamówienie swoich władców 


To też historja roi się od tal- 
syfikatów, preparowsnych 
przez poszczególnych królów, 
prezydentów itp. 
tych, którzy sami zapisują się 
do historji, nie pozwalając prze 
ciwnikowi wnosić poprawek. 
Według własnoręcznych opi- 
sów faraonów opracowywano 
dnżo lat historję Egiptu. I do- 
piero po wielu, wielu latach, 
gdy rzucono snop Światła na 
dzieje tych państw, zauważono, 
że obok faraonów pisali skrom 
nie swoją historję na grobach i 
szarzy obywatele. Dyktatorzy 
wpisywałi się własnoręcznie do 
historji i dopiero po załamaniu 
się dyktatury w archiwach są- 
dowych znajdowano szeregi do 
kumentów, wnoszących popraw 
ki do własnoręcznych opisów 
dyktatorów. 

Sam gmach politchniki war- 
Rzawskiej służyć może jako 
GOA EIE AE ZAWONIA RAZ TO 


Kawaleria sowiecka 


przekroczyła granicę 
Mandżurii 

CHARBIN, 26, 8. (PAT.). Rząd 
mandżurski przesłał generalnemu 
konsulowi sowieckiemu energiczny 
protest przeciwko przekroczeniu 
przez kawalerję G. P. U. granicy 
sowiecko - mandżurskiej. W razie 
powtórzenia się podobnych wypad- 
ków, protest zapowiada bardzo pó 
ważne konsekwencje. 


„LUNA” 


Dziś i dni następnych! 


Pecse-partouts, bilety wigowe i bez- 
bozwzędęón 


albine- beawagłędnie nieważne. 


oaz przez, 


28 VM — „GŁOS PORANNY” — 1933 


Polityka na kongresie h 


czona jest tablica, iż w gma- 
chu tym urzędował sztab armji 
północnej z generałem Józefem 
Hallerem i szefem sztabu, Za- 
górskim, na czele, który opra- 
cował plan bitwy pod Warsza- 
wą. O bitwie tej pisano wiele, 
pisali i ci, którzy się sami wpi- 
sują do historji, wnoszono naj- 
rozmaitsze korekty, puszezono 
w ruch różne gzdki, Historyk, 
który po 1.000 latach natrafi 
na tablieę, ufundowaną przez 
endeckich studentów, będzie 
miał wiele kłopotów, dla usta- 
lenia prawdy. Na innych bo- 
wiem murach, innych gma- 
chach wmurowano inne tablice 
o odmiennej treści, przypisująe 
innym zasługę w bitwie pod 
Warszawą. 

Gmach, w którym odbywa 
się kongres, ma szczególne zna 
czenie historyczne. Nie wmuro 
wano tablicy na cześć fundato- 
rów tej uczelni, Zavomniano o 
nich przezornie, bo gdyby hi- 
storja miała zaważyć. trzeba 
byłoby stwierdzić, że gmaeh 
ten został wzniesiony, dzięki 
gorliwej pracy i ofiarności Rot 
wanda i Wawelberga, że kon- 
tynuowano w tym wypadku tra 
dycje Blocha i Kronenberga, 
Epsztajna i Wertheima. Dziś 
do politechniki warszawskiej 
trudno się dostać tym, którzy 
hyli połączeni węzłami pokre- 


dami, a przeważna część słu- 
chaczy politechniki, trzymająe 
(aoao AaS 


sztandar, który wisiał w sat 
politechniki, dowodził, że Niem 
cy nie bardzo kwapili się z de- 
monstrowaniem nowego reży- 
mu. Nie było znaku swastyk: 
na sztandarze niemieckim, gí- 
nął on i nie wyróżniał się om 
wśród kilkudziesięciu szłtanda- 
rów, które wisiały w czasie u- 
roczystego otwarcia kongresu. 

Historja robi swoje. Czerwo- 
ny sztandar Związku Republik 
Radzieckich wisiał tak, jak gdy 
by choragiew ta nie stanowiła 
już wcale przełomu w trady- 
ejach międzynarodowych po 
wojnie. W roku 1923-24 nie 
możnaby było nawet pomyśleć 
o umieszczeniu tego sztandaru. 
Sprawa zaproszenia delegacji 
sowieckiej byłaby przedmiotem 
długich sporów z negatywnym 
wynikiem, dziś sztandar ten 
znajdował się na czołowem 
miejscu. W prezydjam kongre- 
su zasiadał symbolicznie (nie 
przybył z powodu choroby) Łu 
naczarski. Przedstawiciele nau- 
ki sowieekiej zapowiedzieli sze 
reg referatów o komunię pa- 
ryskiej, o epoce od Babefa do 
Marksa. 

Ale bo i chwila historyczna 
jest osobliwa. I w historji dzie- 
ją się rzeczy, © których się nie 
śniło nawet... politykom. Stary 
esdek, Hanecki, przynosi w da- 
rze marszałkowi Piłomdskie- 
mu... historję. Przywozi ze so- 
ba dokumenty z archiwum © 
pobycie marszałka Piłsudskie- 
go na zesłanin w Syberii. Pre- 
zydent białoruskiej akademji 


Kronenberga i Rotwanda praw 
do przekroczenia progu tego 
gmachu. 

Otwarcie kongresu history- 
ków zaczęło się odrazu od po- 
ltvki, Ocry wszystkich zwra- 
cały się w stronę tych wezo- 
nych, którzy przybyli z Nie- 
miec. Pytano o nowo-siabryko- 
wanych uczonych, którym pa- 
tent wydaje sam Hitler, względ 
nie pomocnik jego _ Goebbels. 
Przybyła wyjątkowo ekipa nie 
bardzo wyraźna pod względem 
politycznym, Zjawił się nawet 
profesor, który został wyrzneo- 
ny z Wrocławia, z powodu po- 
chodzenia żydowskiego, a i sam 


Mussolini 
wieństwa z wspomnianymi TO-|uważający się ża człowieka opatrz- 


nościowego, który uratował niepo 
dległość Austrji. 
ma 


Sylvia Sydney 


najpiękniejsza gwiazda ekranu wystąpi wkrótce 
w Gramcd-Kimi€ w najlepszej swej kreacji pt. 


„Odmęt licy” 


Po 


WARSZAWA, 26, 8. (PAT). Rów 
nolegle z polepszeniem się konjun- 
ktury w większości ośrodków prze 
mysłowych dała się zauważyć W 
wytwórczości przemysłowej świała 
pewna poprawa już w pierwszym 
kwartale. Silniej zaznaczyła się 
ona w drugim kwartale. W czerw- 
cn r. b. produkcja przemysłowa 
świata osiągnęła poziom z roku 
1931 z okresu wiosennego, kiedy 
dała się już zauważyć pewna po- 
prawa konjunktury złamana póź- 
niej przez kryzys bankowy środko- 
wo-europejski, a zwłaszcza nie- 
miecki. W niektórych ośrodkach 
produkcja przemysłowa osiągnęła 
poziom z roku 1930. W lipcu roku 
bież. wskaźnik światowej produk- 
cji przemysłowej osiągnął 91,4, 
gdy w lipcu roku 1932 osiągnął 
najniższy poziom 69,1. 


Najciekawszy film sezonu! 


Smiech w piekie 


''ADPROGRAMY. — Początek o godz. 4 po poł, w soboty, niedziele i świeta poranki o godz. 12 w poł 


a 


prawa sytuacji Świata? 


Powszechny wzrost wytwórczości przemysłowej 


Najpoważniejszy lecz jednocześ |jest notowany w Niemczech i Ja- 
nie mało zdrowy wzrost produkcji |ponji. Najzdrowszy natomiast cha- 
nastąpił w ciągu bież, roku w St.|rakter ma wzrost produkcji we 
Zjednoczonych (około 50  proc.). |Francji (do 16 proc.), posiada bo- 
Dużą rolę odegrała tam akcja do-|wiem charakter samoczynny, po- 
starczania pracy oraz specjalna po-|dobnie zresztą jak i w Polsce (oko- 
lityka kredytowa. Duży wzrost |ło 1 i pół proc.). 
produkcji dochodzący do 15 proc. 


Generał w ucieczce 


schwytany został na granicy 


PARYŻ, 26 VIII, (PAT). powiedzialnym za zamach sta- 
W Saint Sebastian aresztowano | nu na korzyść Primo de Rive- 
hiszpańskiego generała Saro,|ry i zabronił mu pobytu w Ma 
który próbował przedostać się| drycie oraz bliżej niż 250 kilo- 
na terytorjum Francji. Gene-| metrów od stolicy w ciągu 6 
rał Saro skazany był swego|lat. Ares towany generał zo- 
czasu jako członek dyrektorja | stał odprowadzony do więzłe- 
tu cywilnego rządu Primo de|nia do czasu nadejścia rozpo- 
Rivery. Trybunał uznał go od-! rządzeń z Madrytu, 


istoryków 


| 


Na, ZST 


nauk, Gorin, przynosi również 
dary historyczne społeczeństwu 
polskiemn. Wygłasza referat po 
polsku, poświęcając sporę uwa- 
gi polityce kolonizacyjnej rzą-- 
du carskiego na terenach byłe- 
go Królestwa Polskiego. Potę- 
pia politykę rusyfikacyjną wo- 
hee Polski, piętnuje nawet tych 
tarów, o których niektórzy p% 
litycy  polseęy wyrażają się 
względnie pochlebnie, oświetla 
działalność ugodowców pol- 
skich, krytykujące jednocześnie 
stanowisko Socjaldemokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy 
(zgodnie z tezami Lenina) w 
sprawie niepodległości Polski, 
Prezydent akademji umiejiętno- 
Śei na Białej Rusi był sam nie- 
eo zAżenowany  publicznem 
swem wystąpieniem wobec ucza 
nych polskich. Pierwszy raz 
bowiem występował w języku 
polskim, przemawiając akcen- 
tem, zbliżonym do wymowy b. 
ministra i profesora  Staniewi 
cza z Wilna, Sala w skupienin 
wysłuchała referatu Gorina, 
przepuszezając mimo uszu tak 
drażniące dla uczonych slowa, 
zbyt współczesne, o „rewolucyj 
nym prolłetarjacie*, Huczne o- 
klaski na cześć prezydenta bia- 
łoruskiej akademji nank, mło- 
dego nczonego sowieckiego w 
sałi politechniki warszawskiej 
są paradoksem historji, i tehną 
polityką teraźniejszości, tem- 
bardziej, że historyk Gorin na 
wstępie swego referatu pod- 
kreślił, jak zgodnie działała 
carska Rosja w porozumieniu 
z cesarskiemi Niemeami, sto- 
sując ucisk wobec polaków. 


Tak wyknwa się nowa histo 
"ja słosunków polsko - owiec- 
kich. Ale obok historji kon- 
gres obfitował w przenajtóżno- 
rodniejsze historyjki, poczyna- 
jąc od nieobecności jednego 
z najwybitniejszych profesorów 
historji, Szymona Aszkenazego, 
kończąc na fatalnem funkcjono 
waniu megafonów w gmachu, 


gdzie technika powinna świe- 
cić przykładem. Uczestnicy 
zjazdu spodziewali się rów- 


nież przybycia marszałka Pił- 
sudskiego, który wykupił kar- 
tę nczestnictwa, Na otwarcie 
kongresu przybył p. prezydent 
Rzeczypospolitej. 

Regnis 
ETTEET LUT ZORY OWY WE TYDA ZB 


Amerykańskie 
znaczki pocztowe 


z wizerunkiem 
Kościuszki 


Z polecenia amerykańskiego mi: 
nisterstwa poczt w październiku 
br. ukażą się w obiegu 5-centowe 
znaczki pocztowe z wizerunkiem 
Kościuszki. 

Zawiadamiając © «em prezesa 
Polskiego związku narodowego w 
Chicago, minister pisze: „„Kościusz- 
ko na zawsze uwieczniony został w 
sercach ludu amerykańskiego”. 


Oryginalna treść, zaczerpnięta z prawdziwego zdarzenia 


W rol. 
główn. 


Pat O'Brien 
Merna Kennedy 
Gloria Stuart 
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ZBAWIENNA GORĄCZKA 


Przypadek i talent. -- Dlaczego Walter-Juareg nie pojechał do Egiptu.--Leczenie 
gorączką.--Choroby umysłowe i malaria.--Niebezpieczny eksperyment.--Niepo- 
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wodzenia i sukcesy.--Ciekawy inżynier.--$mutna statystyka 


Odkrycie, o którem tu be- 
dziemy mówić, było, jak wtele 
innych, dziełem przypadku. 

Przy końcu ubiegłego stule- 
cia młody, lecz wybitnie zdol- 
ny lekarz wiedeński, Walter 
Juaregg, nie otrzymał przyrze- 
czonego mu stanowiska w uni- 
wers"'oekiej klinice z powodu 
inirv. kolegów. Rozgoryczony 
postanowił przenieść się do E- 
giptu, lecz chwilowo został asy- 
stentem w  podrzędniejszym 
szpitalu dla umysłowo - cho- 
rych, Wśród pacjentów szpita- 
la znajdowała się młoda kobie- 
ta, dotknięta obłędem wskutek 
paraliżu mózgu po przebytej 
gorączce połogowej. Długotrwa 
ła choroba pozbawiła ją wszel- 
kich cech ludzkich; zamiast 
mowy wydawała jedynie niear- 
tykułowane dźwięki. 

Stan sanitarny szpitala nie 
należał do najlepszych. Młoda 
„obieta zapadła ciężko na ty- 
fus. Leez organizm zwalczył 
chorobę i pacjentka wraz ze 
zdrowiem odzyskała utraconą 
równowagę umysłową, 

Zdumienie lekarzy nie miało 
granic, Juaregg nie pojechał już 
do Egiptu. Przeczuł, że to cu- 
downe niemal uleczenie obłędu 
bedzie punktem zwrotnym w 
walce z paraliżem mózgowym. 
Zaczął wertować stare zapom- 
niane dzieła medyczne i dowie- 
dział się, że już Hipokrates mó 
wił o skutecznem leczeniu epi- 
lepsfi malarją. We Francji zaś 
stwiurdzona niejednokrotnie 
podczas epidemji cholery, że u- 
mysłowo chorzy, którzy szczę- 
śliwie przebyli tę chorobę, ad 


becność we krwi  spirochetów 
syfilisu, którego nie mogły zwal 
czyć żadne środki, nie wyłącza- 
jąc słynnego w swoim czasie 
preparatu „606 Erlicha. 


Juaregg zastrzykiwał nadal 
tuberkulinę przy pierwszych 
objawach paraliżu mózgowego, 
W ciągu 7 lat od roku 1907 
do 1914 z liczby 86 chorych, le- 
czonych w ten sposób, pozosta- 
ło przy życiu 21, z nich zaś 7 
wyzdrowiało zupełnie. Były to 
już rezultaty pozytywne, jeżeli 
wziąć pod uwagę, że chory na 
paraliż mózgu żyje zwykle nie 
dłużej, niż 2 lata. 


W roku 1917 podczas wojny 
w wiedeńskim szpitalu wojsko- 
wym, na czele którego stał Ju- 
aregg, jeden z rannych zapadł 
na malarję. Juaregg, nie będąc 
specjalistą, nie wiedział, czy w 
danym wypadku miało się do 
czynienia z mniej lub bardziej 
niebezpiecznym rodzajem ma- 
larji. Lecz pomimo grożby roz- 
szerzenia się choroby na 


cały 
szpital, a może i miasto, nie 
dał choremu chininy, chcąc 


przeprowadzić nowv ekspery- 
ment. 


Krew chorego żołnierza za- 
strzyknięto 9 paralitykom, któ- 
rych miano za straconych. — 
Juaregg nie był. pewien, czy 
zaszczepiona malarja nie bę- 
dzie miała cięższego przebiegu, 
niż wywołana przez zwykłe u- 
kaszenię korńara, i czy da się 


leczyć chininą, Lecz nie cof- 
nał się, choć wiedział, że w 
razie niepowodzenia, okrzykną 
go za mordercę w imię nauki. 
Zaszczepiona malarja miała 
przebieg bardzo ciężki. Chorzy 
wpadli w furję. Jeden skonał 
w konwulsjach, lecz *rzech wv- 
zdrowiało zupełnie. Wrócili do 
życia, jako normalni lydzie. 
W-następnym roku zastrzyk- 
nięto czterem _paralitykom 
przez omyłkę tropikalną pø- 
stać malarji, wskutek czego 
trzech z nich zmarło. Juaregg 
stwierdził na całym szeregu do 
świadczeń, że typowa malarja, 
przeszczepiona z człowieka na, 
człowieka, ma przebieg łagod- 
ny i daje 30 proc. wyzdrowień 
przy paraliżu mózgowym. Je- 


żeli leczenie zastosowano w 
wczesnym okresie choroby, ta 
liczba wyzdrowień dochodzi 


do 83 na stu. 

Wyniki leczenia są jeszcze 
pomyślniejsze, gdy po zaszcze- 
pieniu malarji "astępuje 
wstrzyknięcie preparatu „606*. 
Gorączka wytwarza w organiź,. 
mie specyficzną energję, potę- 
gującą działanie preparatu. 

Śladem Juaregga, który o- 
trzymał nagrode Nohła za swą 
sześćdziesięcioletnią pracę, po- 
szedł doktór Curlay. Łączył 
szczepienie materji z zastrzy- 
kami nea - W Ze 150 
leczonych tynf sposobem cho- 
rych w trzech tylko reakcja 
Wassermana wykryła spiroche 


ty. Pozostali wyzdrowieli. Pa- 
raliż mózgowy został więc po- 
ikonany — lecz tylko w teorji. 
W praktyce bowiem szczepie- 
nie malarji niezawsze jest mo- 
żliwe, Nie daje się ona hodo- 
wać, jak mikroby innych cho- 
rób, chorych zaś na malarję 
nie bywa fylu, aby krwi ich 
starczyło na dowolną ilość 
szczepień, W jakiż więc spo- 
sób wywoływać dowolnie nie- 
zbędną dla leczenia paraliżu 
gorączkę? 

Trudność tę usunęło nowe 
odkrycie, dokonane przez czło- 
wieka, nie mającego nic wspól- 
nego z medycyną. 

Inżynier Witiney, dyrektor 
laboratorjum elektrycznego w 
Shenectady, skonstatował, że 
laboranci, pracujący w sali, 
gdzie znajdował się oscylator o 
wielkiej sile dla wytwarzania 
krótkich fal radjowych, dosta- 
wali gorączki, ilekroć zbliżali 
się do maszyny. Zaciekawiony 
chciał się przekonać, czy zjawi 
sko, które zaobserwował, nie 
było przypadkowe. Zbudował 
więc oscylator o sile 750 wat. 
zamiast 20 kilowatków, taką 
bowiem siłę posiadała maszy- 
na, będąca w sali, umieścił mię 
dzy biegunami naczynie z wo- 
dą, do której wpuścił kijankę. 
Powietrze między biegunami 
nie ogrzało się, woda również, 
lecz kijanka dostała gerączki i 
zdechła. Następne doświadcze- 
nie z białymi szczurami dało 


te same wyniki. Olbrzymia 
ilość =ksperymentów ustaliła, 
że każdy żywy organizm. przez 
który przepuszczono określoną 
ilość energji elektrycznej o pe 
wiej mocy, zapadał na „elek- 
tryczną* goraczkę, która z rów- 
ną łatwością zjawiała się -i fistę 
powała. 


Odkrycie Witiney'a zużytko: 
wał doktór Carpenter dla wal- 
ki z paraliżem mózgowym. W 
klinice swojej w Albany * za- 
szezepiał _ spirochety syfilisu 
królikom i umieszczał je na- 
stępnie pomiędzy biegunami 
oscylatora, wytwarzającego bar 
dzo częste fale. Króliki zapada 
ły na gorączkę, a gdy ta uste- 
powała, znikały zarazem i spi- 
rochelty z krwi zwierzątek. 

Wypróbowawszy w ten spo- 
sób działanie elektrycznej go- 
rączki, Garpenter przystąpił do 
leczenia ludzi, dotkniętych pa- 
raliżiem mózgu. Wyniki nie róż 
niły się od otrzymanych przez 
Walter - Juaregga. Sama zaś 
kuracja była o wiele lżejsza i, 
co najważniejsze, bezbolesna, 
zwłaszcza po zastosowaniu wv- 
nalazku inżyniera Pedge'a, — 
Chorzy, umieszczani w szkla- 
nych klatkach między bieguna- 
mi oscylatora, pocili się nad- 
miernie, a czasami parzyli bo- 
leśnie. Pedge puszczał do klat- 
ki prąd suchego gorącego pa- 
wietrza, wskutek czego pot pa- 
rował i chory doznawał przy- 
jemnej ochłody. 

Zbawcze działanie elektrycz- 
nej gorączki polega na wytwa- 
rzaniu w organiźmie nieznanej 


Dziś prezentujemy! 


bliżej biologicznej energji, po- 
tęgującej niezwykle jego ży- 
wołność i, co zatem idzie, spra- 
wność w walce z spirochetami. 
W przeciwieństwie do małacji 
gorączka ta nie osłabia sercai 
nie zatruwa organir”mu toksy- 
nami. Pozatem pozwalą na 
wstrzykiwanie salwarsanu w 
dowolnej ilości. Przy szczepie- 
niu zaś malarji wstrzykiwanie 
salwarsanu musi być  ograni- 
czone, gdyż niszcząc spiroche- 
ty, zabija zarazem . zbawcze 
mikroby malarji. 

Odkrycie Witiney'a zapewni- 
łoby medycynie bezwzględne 
zwycięstwo-w walce z parali- 
żem mózgowym, gdyby nie o- 
kolieczność, że paraliż może być 
wyleczony jedynie w początka- 
wem stadjum, gdy spirochety 
mogą być wykryte tylko przez 
reakcję Wassermana lub Miilłe 
ra, bardziej dokładną. A tym- 
c asem niezliczone rzesze ludz 
kie cieszą się pozornem zdro- 
wiem i nie myślą o zasięgnię- 
ciu rady lekarza, nie przypusz- 
czając, że w krwi ich zagnieź- 
dziły się już śmiercionośne mie 
kroby, i nie przeczuwają nies 
bezpieczeństwa. A niebezpie- 
czeństwo to straszne. W sa- 
mym Nowym Jorku eo dziesią- 
ty człowiek, umierający w wie- 


zyskiwali często przytomność 
umysłu. Sam Juaregg stał się 
po raz drugi świadkiem zupet- 
nego uzdrowienia idjotki, i 


kaszącą i posągowo piękną 


SARI MARITZE 
oa wytwomego Hierberia Marschalk w arydiele Paramountu p. t. 


ra zapadła przypadkowo na 
chorobę, połączoną z silną go- 
rączką. 

W rokun 1887 Juaregs ogło- 
sił drukiem wyniki swych ba- 
dań nad skutecznością leczenia 
obłędu malarją, lecz nie wzbu- 
dził większego zainteresowania 
wśród lekarzy. Niepowodzenie 
to nie zraziło go bynajmniej. 
W szpitalach dla umysłowo 
chorych w Gracn i Wiedniu, 
gdzie został profesorem, zaczął 
zastrzykiwać paralitykom wy- 
należioną niedawno przez Ko- r 
cha tuberkulinę, aby wywołać 
gorączkę, Lekarze protestowa- 
KF. gdyż dlatego jedynie zarzu- 
cili ten środek, że powodował 
niebezpieczne stany gorączko- 
we. Lecz Juarreg twierdził, że 
w walce z paraliżem m 
wym, prowadzącym niechybnie 
do idjotyzmu i śmierci. dozwo- 
lone są wszelkie  najbardziei 
ryzykowne środki. 

Początkowe wyniki nowej 
metody nie były zbyt pociesza- 
jące, W przytułku Steinhofa 
zastrzyknięto tuberkulinę 69 
pacjentom: idjotom, furjatom, 
manjakom wszelkiego rodzaju. 


„bicylacjć 


Pełen pikanterji sensacyjny romans 


Początek w dni powszednie 
o godz. 4.30, 
w soboty i niedziele o 12.30 


Innych 69 chorych pozostawio- 
no bez zabiegu w celu umożli- 
wienia kontroli skutków doko- 
nanego szczenienia. Z pierw- 
szej partji pozostało dotych- 
czas przy życiu 8; z drugiej 
zaś 5 chorych. Śmierć tryum- 
fowała, lecz Jnaregą nie uste- 
pował w walce z groźnym wro- 
giem. 


Lekarze podejrzewali już od- 
dawna, że paraliż mózgowy po- 
wstaje skutkiem syfilisu. Wy: 
naleziona znacznie później re- 
akcja Wassermana potwierdzi- 
ła słuszność tych przypuszczeń. 
JU 99 ze stu chorych, leczonych 
jprzez Juaregga, stwierdzono o- 


Następny program: 
` Rewelacyjny poemat miłosny, twórcy 
„Erotikonu* G. MACHATY 


seKSTA ZA” 


| ku od 40 do 60 lat, ginie wsku- 


tek paraliżu mózgn, 
W. T-ow. 


słowiańskiego 


Zmacł w Zagrzebia przeżywszy 


lat 60 znany pisarz jugosłowiański 
Dinko Simanovicz. Był on autorem 
kilku tomów nowel oraz szeregu 


powieści, jak: „Cudzoziemiec, 
„Młodość, „Młode dni”, „Rońzi- 


na Vincziczów*. Stworzył on %0- 
dzaj drobnych opowieści z Życia 


małego miasteczka, utrzymanych 


w charakterze epickim, 
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Śmiały eksperyment Roosevelta 


Mr. 237 


Rząd w roli wspólników przedsiebiorstw- Groźba bojkotu względem opornych 


NOWY JORK, w sierpniu. 

Obywatele skarżą się często, 
fe rząd jest od nich zbytnio od 
dulony. Oprócz momeniu, gdy 
przeciętny obywatel płaci podał 
Li, lub zostaje wylegitymowany 
przez policjanta, wchodzi an 
rzadko w kontakt z władzą, na 
kióra sam głosował. Najnowsze 
ssczegóły nowego prawa zbliżą 
rząd St. Zjednoczonych do każ 


dego obywatela, który daje pra | 
iwe, że zniechęcony naród stra- 
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es dwu lub więcej pracowni- 
kom. Wszyscy ci przedsięhior- 
cy otrzymali 27 lipca r. b, list 
odl prezydenta, lub też w jego 
imienin, Do listu tego załączo- 
vy był formularz kontraktu 
miedzy pracodawcą, a prez. 
Rooseveltem. Kontrakt ten jest 
„uowem prawem in blanco dla 
p'zemysłu*, które prezydent 
postanowił wprowadzić w ży- 
cie na żądanie gen. Johnsona, 
"dministaatora nowego prawa 
sanacji narodowej. Nowa regu- 
ł; nie jest jeszcze prawem, lecz 
zobowiązuje pracodawcę do u- 
kreślonych godzin pracy i płac. 

Koła urzędowe czynią wysił- 
ki, aby zwrócić opinję publicz- 
ną przeciw tym, którzy nie 7e- 
chcą podpisać powyższej uma- 
wy. W historji St. Zjednoczo- 
nych nie było jeszcze takiego 
posunięcia na polu ekonomicz- 
nem. Nim zapoznamy się z no- 

*em prawem i przestudjujemy 
jego wpływ na życie ekono- 
niczne, nie od rzeczy będzie 
brzypomnieć sobie, jakie oko- 
liczności zmusiły prezydenta i 
jego współpracowników, aby 
wrócił się bezpośrednio do na 
rodu w dosłownem tego wy- 
razu znaczeniu. Celera jego pla 
nu jest redukcja bezrobocia, 
powiększenie siły nabywczej 
szerokich mas iudności i-pod- 
wyższenie cen surowców i arty 
kułów pierwszej potrzeby. W 
„wiązku z zawieszeniem wymia 
ny banknotów dolarowych na 
złole, prezydent Roosevelt na 
mocy szerokich pełnomocnictw 
wydał 3 i pół miljarda dolarów 
na rehoty publiczne, co w połą 


czeniu z naturalną poprawą sy 
tuacji gospodarczej wywołało 
nadmierną zwyżkę cen, nim 
prezydent potrafił przygotować 
mocny grunt dla tej zwyżki. 
Spekulacja surowcami i akcja- 
mi przemysłowemi wpędziła ce 
ny na tak zawrotne wyżyny, że 
było rzeczą pewną, iż po pe- 
wnym czasie muszą one spaść. 
Gdyby spadek ten „powtarzał 
sie zbyt często, byłoby możli- 


*ciłby zaufanie do odbudowy e- 
konomicznej. Wobec tego pozo 
stały prezydentewi trzy drogi 
do rozwiązania problemu. Mu- 
si on za wszelką cenę utrzymać 
ceny na rynkach w ograniczo- 
nych rozmiarach; środek ften 
mógłby być zastosowany przez 
gubernatorów poszczególnych 
,słanów oraz zarządy poszczegól 
nych giełd. Władze te muszą 
czuwać nad sytuacją i przez 
presję moralną  asłabilizować 
ceny i zatrzymać nicrównomie 
ne skoki cen w hurcie i deta- 
lu, które gen. Johnson nazwał 
wprost niewiarygodnymi. 

Następnie władze te muszą 
być natychmiast podporządko - 
każde przedsiębiorstwo w 
St. Zjednoczonych nowemu sy- 
stemowi. Rząd musi przyspie- 
szyć rozpoczęcie robót publicz- 
tak by wspom: ana su- 
ma 3,5 miljona dol, przezna- 
czonych na ten cel, mogła 
wzmocnić siłę nabywczą szere- 


wać 


nych, 


kich mas w jaknajkrótszym 
czasie. Dlatego też motto Wa 
szyngtonu stało się — ..po- 


śpiech i czujność". Czujność ta 
wyraziła się m. in. w regulami- 
nie, przyjętym przez władze za 
giełdy zbożowej w 
sekreta- 


rządzające 
Chicago po proteście 
rza stanu Wallace przeciwko 
20 proc. zwyżce cen zboża 
Psychicznie zareagowały na 
lo giełdy przez znaczny spa- 
dek cen akcji. Widziano, ża €- 
nergiczne kroki będą przedsię- 
wzięte, aby położyć stały fun- 
dament pod ostateczną regula- 
| eję cen. Potrzeba pośpiechu 


zrodziła dobrowolne formuły 
in blanco, o których mówiliś- 
my powyżej. Ci, którzy "godzą 
si; współpracować z prezy- 
dentem w jego nowym olbrzy 
mim wysiłku podpis”a formu. 
łę i prześlą do najbl *szego od 
działu departamentu handlu i 
wejdą w ten sposób „w spół- 
ke z rządem. Posp 'icie zna- 
na postać listonosza będzie te 
raz rzeczywistym węziem Mię- 
dzy obywatelem a prezyden: 
tem, „Zwracam się do pana, ja 
ko do mpracodawcy* — pisze 
prezydent „o spełnienie 
swego obowiązku wobec na- 
rodu przez podpisanie powyż: 


NOWA MELODJYAMERYKAŃ 
SKA 


Jak widać z powyższej kary- 
katury, zaczerpniętej z jednego 
z gospodarczych perjodyków 
amerykańskich, za oceanem ma 
ja również poważne wątpliwo- 
ści co do,zarządzeń Roosevelta. 
Czarne nuty na tablicy, któ- 
rych melodję prezydent wygry- 
wa na dolarowej harmonijce, 
mają wyobrażać rozmaite ceny 
towarów, o których podniesie- 
nie tak „orliwie zabiega rząd 
(Bawełna. pszenica, kukurydza, 
stal, miedź i kauczuk). 


szego dokumentu, który jest 
jednym z instrumentów wiel- 
kiego planu podniesienia pen- 
sji, zmmicjszeniąa bezrobocia, 
zwiększenia siły nabywczej i 
powrotu do normalnych sło- 
sunków', 


Od 1 sierpnia począwszy każ 
dy podpisujący umowę moaże 
zanieść ją do najbliższego w 
rzędu pocztowego. Tam zosta- 
ną mu wydane chorągiewki, 
odznaki i nalepki. Będą ^ne 
nosiły napis „Członek narodo- 
wej administracji rekonstruk 
cyjnej. Spełniamy nasz obo- 
wiązek“, Może on wystawić 
znaki te na swych wystawach, 
nalepiać na towarach i t. d 
Posługacz, który sprząta sklep, 
może przystroić tym emble- 
matem swój kapelusz. Jeżeli 
sklep konkurencyjny nie podda 
się nowemu systemowi, prezy- 
dent oczekuje od swych oby- 
watelii że będa kupowali od 
jego „wspólnika, który uczy- 
nił zadość nowym przepisom. 


Nawet konsumenci będą nosili 
znaczki NAR. w klapie sur- 


dutów. Administracja, by za- 
pewnić sukces nowego syste- 
mu, będzie się posługiwala 


prasą, radjem i t. d. 


Naturalnie, możemy  porór 
wnywać le gorączkowe przygo 
towania do mobilizacji w cza- 
sie wojny, lecz podobieństwo 
jest tylko powier”chowne. 


Wówczas przesuwały się szere- 
gi uniumdurowanych  żołnie- 
rzy przy akompanjamencie ar- 
kiestr i mów. Miljony zabitych 
legły na polu walki. Nieprzyja 
ciel ze swej strony wygłaszał 
mowy, strzelał, torpedowa? o- 
krety. "Tylko bardzo nieliczni 
nie chcieli brać udziału w woj 
nie, głosząc, że jest ona naj- 
okrutniejszem złem. Ci osta- 
tni, jeżeli nie zostali przemocą |, 
umieszczeni w obozach kon- 
centracyjnych, byli unikani 
przez wszystkiech, jako  tchó: 
rze i defetyści, 


Administracja St, Zjednoczo- 
nych nie może nikogo zatrzy” 
mać w obozie koncentrącyj- 
nym lub wysłać go da więzie- 
nia, jeżeli wzbrania się podpi- 
sać nową umowę. Może jed- 
nak starać się szkodzić danej 
jednostce. Jedynym prawdzi- 
wym nieprzyjacielem jest kry- 
zys, którego nie można zwal- 
<zać ani uniformami, ani or- 
kiestrami, Trudności unifika- 
cji całego przemysłu w jeden 
organizm, celem wypróbowa- 
nia nowego aktu rekonstruk- 
vyjnego są © wiele większe, a- 
niżeli te, z któremi musiała 
walczyć administracja prez. 
Wilsona w wojnie światowej. 

Obecna kampanja jest pa- 
trjotyczną tylko powierzchow- 
nie. Bojkot jest jej prawdzi- 
wem narzędziem. Jeżeli opinja 
publiczna kampanję poprze, 
jak to wierzy administracja w 
Waszyngtonie, narzędzie to bę 
dzie o wiele skuteczniejsze, niż 
armaty, Rozwijać sie będą tyl- 
ko te firmy, które płacą ustalo 
ne pensje i przestrzegają usta- 
wowy czas pracy. W historji 
świata nie spotyka się s» fa- 
kiem zjawiskiem w dziedzinie 
gospodarczej. 

Eksperyment jest niezwykły, 
nawet desperacki, ale najadpa 
wiedniejsi i najzdolniejsi wie- 
rzą, że uda się, Większość spo 
łeczeństwa jest za bojkotem. 
Tylko pojedyńcze głosy prole- 


stują przeciw bojkotowi. jego 
negatywnym skutkom i jega 
niezgodności z zasadami kon 
stytucji amerykańskiej Jed 
nak  przemoźna część opinii 
publicznej jest zdania, że nie- 


zwykle trudności gospodarcze 
wymagają niezwykłych śrońd- 
ków. Wolność działania indv- 
widualnego będzie przywróca: 
na po opanowaniu ohecuej 
ciężkiej sytuacji, 

AL 
TERRE A ZE kw K, | 3 
bota c wysiłkiem 


ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


Odcinek powieściowy „Głosu Porannego" z d. 28.819535 r. Nr.2 


SZYMON BOGDANOWICZ 
Przedruk zastrzeżony 


zaś GRZECHY 
WIELKIEGO MIASTA 


Filmo-romans sensacyjny 


Norman słanqł na progu. Prawie jednocześnie 
złustrowali nakrycia wina. kwiaty, pousławiane ze 
smakiem i umiarem. 


Lekkie spojrzenie bana i chińczyk zniknał za 
drzwiami. 
— Spieszę powitać panią, — Norman wyciągnął 


rajńiona. Czarny smoking opinał zgiele barki. Biel 
sztywnych mankietów odcinała pożądłiwie prężące 
się dłonie. 

Nie ujęła ich. 

— A ja śpieszę pożegnać się — rzuciła napazór 
obojętnie. ” 

Ręce. pokryte błekitnemi glisłami żył, chwycjiłv 
ja za ramiona, 

— Wiedziałem, że przyjdziesz. — zaśmiał się, 
— a pożegnamy się wtedy... kiedy ja zechcę... 

— Przyszłam tylko dlatego, aby przekonać cię, 
Że się nie boję, że mimo mojej woli nic nie zrobisz... 
Zen 

— Że.. sadzę, e zdażysz jeszcze opowiedzieć 
mi to wszystko, mamy przed soba długa noc... 

Wydarła się z jego kleszczy, i cofnela. SploHa 
dłonie do lewego boku (lekka maniera ruchu) 
i wsparła sie niedbale o framugę drzwi. 

Podszedł do niej blisko. Chciał ściągnąć z niej 

płaszcz, Nie pozwoliła. 


Uśmiechnął się głupio. Chciał w ten sposób 


wypluć całą swą łaktowność samca. Wzruszył ra- 


mionami i zbłiżył się do stolika. 

Korek wystrzelił z pustym tryumfem w górę. 
Złociste, musujące wino wyjrzało z delikatnej szyjki 
butelki i bulgocąc apetycznie poczęło przelewać się. 

Zbłiżył się do niej, trzymając w rękach pełne, 
wysmukłe kielichy. Cieszył go zapach wina i sub- 
telna linja kryształu, Całość przypominała kobietę. 

— Za pomyślność twego niedoszłego małżeń- 
slwa, — uśmiechnął się. 

Och, to błazeńskie skrzywienie ust! 

Chciała sie opanować, ale płomień buntu oblał 
twarz czerwienią. Mocno przywarła plecami do fra- 
mugi drzwi. 


„«Nie trzeba było wcale przychodzić... — po- 
myślała, — mogła go była zignorować jak psa... 
wścieklego psa. — wściekłego psa. — poprawiła 
w myśli, — jeszcze można uciec... 

Usłyszała trzask zamykanych drzwi wejścio: 
wych. Drgnęła. 

— To chińczyk, — wyjaśnił Norman, — wie, 
kiedy pozostawić nas samych... Zwalniłem go na 


całą noc.., 

— Twój ex-przyjaciel — poprawiła. — Mogłeś 
przecież zaprosić go do towarzystwa, aby potem nie 
nudzić się w samotności, 

Roześmiał się w odpowiedzi. Śmiech ten pozo- 
stał w nim, wybiegł tylko cichem mnruczeniem i lek- 
kim wstrzasem brzucha. 

Slanął znów przed nią. Spojrzała w jego oczy. 
Błyszezały ognikami smoły. Ciężkie, nawisłe powie- 
ki przesłaniały źrenice. 

Poruszyła wzgardliwie ustami, 

— Wznoszę toast za pomyślność Głtve'a Burke, 


twojego narzeczonego, — wycedeił przez zęby. — 
Pij! — zwrócił się brutalnie, 

Chwyciła puhar. Ramię wyprężyło się i opadło. 
Rozłegł się brzęk tluczonego szkła. 

— Przestań błaznować! Przyszłam, aby e% 
uprzedzić, że musisz raz na zawsze zapomnieć 
o wszystkiem, zrezygnować ze mnie, — wyrzneała 
gorączkowe zdania, — że nie boję sie ciebie, że cię 
nienawidzę... gardzę, że gdybym miała trochę odwa- 
gi.. zabiłabym cię jak psa, że... 

Zdania coraz trudniej przeciskały stę pener 
krtań, Wargi trzęsły się, poficzki płonęły: obuwrze- 
niem, oczy powlekły się oparem tłumiorych Jez. 

— Wszysłko?., — zapyłał z nonszałancją. == 
Więc chciej zrozumieć teraz: — Należysz do mnie, 
tylko do mnie. rozmtmiesz? Nie noszę nagłych ka- 
prysów histeryczki. Takim kaprysem jest teraz twój 
Clive. Muszę zająć się tą sprawą ze wagłędu na do- 
bro twoje, jak i tego biednego Burke, którego tak 
lekkomyślnie chcesz unieszczęśliwić, Nie dojrzałaś 
jeszcze do typu żony. nie przeszłaś jeszcze całkow!- 
tego kursu przyjaciółki.. Powinnaś zawfać mi, wy- 
tłomacze temm smarkaczowi. że... 

— Milez! — wrzasnęła, — milez, miłcz — po- 
wtórzyła mocnym szeptem, Pię ści jej zacisnęły się 
bezsilnie, 

— Norman, — podjęła po chwili, starając się 
opanować, — ze względu chociażby na naszą dawną 
przyjaźń... nie powinieneś tak nikczemnie postępo- 
wać. My się kochamy... ja i Clive.., rozumiesz?.., ko 
chamy się... — ciągnęła podnioślc — Tyś umarł na 


zawsze, musisz to zrozumieć. Usuń się z drogi... bła- 
gam cię, nie doprowadzaj mię do ostateczności... nie 
zmuszaj do... — zacięła się, 

dd. c. n.) 
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Pracownicy państwowi 
domagają się poprawy 
bytu 


Jak mas informują, miejscowe 
organizacje pracownicze grupujące 
w sobie pracowników  paústwo- 
wych i samorządowych złożyły 
obszerny memorjał w  prezydjum 
rady ministrów. 

W memorjale tym organizacje 
wskazują, iż wobec nieustannych 
pogłosek o redukcji pracowników 
państwowych i samorządowych, m- 
ważają chwile obecną za odpowied 
nią do proszenia prezesa rady mi- 
nistrów, ahy przy najbliższych po- 
sunięciach gospodarczych rząd 
miał na uwadze, że poprawa bytiu 
pracowników jest nieodzownym wa 
runkiem ogólnej poprawy nuzdrowie 


38.VITL. -- „GŁOS P 


ORANNY* — 1934 


Nauka w Polsce jest zbył drot 


Tania książka to konieczność, ale trzeba pomyśleć i o reszcie 


Dawno oczekiwane polanie- 
nie podręczników szkolnych sła 
ło sie wreszcie faktem dokona- 
nym, 

Sprawa ta jeszcze w tak zwa 
nych ..dobrvch czasach była 
bolaączką rodziców. 
Kilkunastu, a nawet kiiku- 
dziesięciozłotowy wydatek na 
początku każdego roku szkol- 
nego na książki i atlasy był j1ż 
wówczas zbyt ueiążliwy. A róż 
dopiero mówić o latach ostat- 
nich? Co czynić mieli rod ice 
posiadający kilkoro dzieci w 

wieku szkolnym? 

Radzono sobie różnie. Zacią- 
gano częstokroć pożyczki. któ- 
re stawały się później ciężarem 
nie do zniesienia, a w wielu wt 
padkach poprosłu droższych 
podręczników nie kupywana. 


nia stosunków gospodarczych w | bo nie było za co. 


państwie. 


(a) 


Listy do Redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z wzmianką, umiesz 
czoną w „Głosie Porannym“ z dnia 
28 b. m. p. t. „Skandal towarzyski 
w Tomaszowie* uprzejmie proszę 
Pana Redaktora o łaskawe umiesz- 
czenie w Jego poczytnem pismie 
poniższego sprostowania: 

W związku z wzmianką, umiesz- 
czoną w „Głosie Porannym* p. Bo- 
lesław Szeps zwrócił mi „przy spo- 
scbności” uwagę na miedopuszezul 
ną formę listów, jakie do niego 
Bank Ludowy wystosowal i że ta 
uwaga w konsekwencji wywołali 
„skandal towarzyski”, natomiast 
prawdą jest, że p. Bolesław Szepz, 
mający pretensje do honcrowyvh 
stanowisk w naszem mieście — na- 
padł na mnie brutalnie na ulicy, 
obrzucająe stekiem wyzwisk, pierw 
szy uderzył i wywołał awanturę 
uliczną, zlikwidowaną dopiero 
przez policję, 

2) nieprawdą jest, że zarząd Ban 
ku Ludowego wystosował do p. 
Szepsa list o treści „nie lieującej z 
powagą instytueji”. natomiast pra- 
wdą jest, że zarząd Banku dopiero 
po licznych lecz beskutecznych mo 
nitach, zażądał od p. Szepsa wyku- 
pienia prótostów i zagroził sądem. 

3) nieprawdą jest, że p. Szepz 
na ostateczny monit Banku „odpo- 
wiednio zareagował”, natomiast 
prawdą jest, że p. Szeps, stanął na 
stanowisku, że energiczne monito- 
wanie opornego dłużnika jest nie- 
zgodne z „etyką” i „kulturą“ i że 
zarząd Banku, dbając o wykupie- 
nie zaległych protestów, dowiódł, 
że „kierownictwo banku spoczywa 
w ręku ludzi niedorosłych do pia. 
stowania placówki finansowej”, 
Pan Szeps bowiem. będąc człon- 
kiem zarządu, uważał monitowanie 
siebie samego za „nieetyczne i nie 
kulturalne” i przez czas trwania 
swej kadencji własnych protestów 


z Banku Ludowego nie wykupy- 
wał. 

4) nieprawdą jest, Że ja. jako 
członek zarządu Banku, wykorzy- 
stywałem swe stanowisko aila pry 
watnych poraclunków” z p. Sze- 


psem, gdyż nigdy żadne stosunki, 
ani towarzyskie ani handlcwe z jv. 
Szepsem mnie nie łączyły, odpada 
przeto wszelką możliwość osobi- 
stych nieporozumień. Widocznie je 
dynem mojem  przewinieniem wo- 
bec p. Szepsa jest przyjęcie z wy- 
bom mandatu członka ząrządn, n- 


przednio zajmowanego przez p. 
Szepsa i ponownie do zarzada nic- 
wybranego. 


Dziękując Sz. Panu Redaktorowi 
a łaskawe umieszczenie powyższe 


głębokiego szacunku 
Salomon Bornstein 
Tomaszów Maz., 
uł. Wojciechowskiego 6-3 


Dzieci uczyły się z pożyczanywh 
książek 

od szczęśliwszych kolegów, na- 

| rażając : się nietylko na wymów 

ci ze strony nauczycieli, lecz 


| Mob ącej e Pila tomy iz RE aż zr RAA a a RÓ 


d 


i na złe noty. jakie częsta nie 
z ich winy otrzymywali. 

W tych warunkach poszko- 
dowani byli nietylko rodzice, 
lecz dzieci i ich postępy szkol- 
ne, to też nic dziwnego, że opi- 
nja publiczna coraz silniej i 
częściej domagała się 
rewizji cen i kalkulacji handlo 
wej wydawnictw szkolnych. 


Ministerstwo oświaty nzńało 
słuszność tych wymagań i ko- 


rzystając z wprowadzenia w 
życie reformy ustraju szkolne- 
go. która pociąga za sobą zmia 
nę podręczników w 1, 2 i5 od- 
działach szkoły powszechnej a 
raz 1-ej klasie gimnazjum (do- 
tychczasowo 3-€iej), 
ustanowiło maksymalne ceny. 

Jak wynika z podanego już 
przez nas szczegółowego wykKa- 
zu cen obowiązujących podięcz 
ników. zniżka ta jest bardzo 
znaczna, wynosi bowiem więcej 
niż połowę, 

Dość przypomuieć, że kom- 
plet ksiażek do 1-go odi'ziału 


szkoły powszechnej, koszlował 
dawniej przeszło 4 zł., obecnie 
zaś 1 zł, 30 gør., do Il-go — 5 
zł, 20 gr. — teraz 2 zł, 10 gr. 
Zarządzenie powyższe mini- 
sterstwa, które ogół rodzieów 
z radością powitał, 
kładzie jednocześnie tamę spe- 
kulacji handlowej wydawców. 
w ich rękach bowiem spoczy- 
wała dotychczas wyłącznie kal 


kulacja cen księgarskich. dyk- 
towanych społeczeństwu | 
podręczniki szkolne. 

O wygórowaniu cen tych 


świadczy najlepiej fakt ustano- 
wionych cen maksymalnych. 
które pomimo tak znacznej 
zniżki, pokrywają koszty i nar 
malny zysk wydawcy. 

Tu, na marginesie powyższe- 
go zagadnienia zaznaczyć na!e- 
ży, że wydawcy.  przyjąwszy 
cene maksymalną jako najniż- 
szą dla obowiązujących ją pod- 
ręczników. nie wszyscy z jedna 
kową dbałością odnieśli sie do 
tych wydawnictw, Ministerstwa 


katorga na Polesiu Konstantynowskiem 


W okropnych warunkach muszą pracować robotnicy przy regu- 


Bezrobolni xlórzy zaangaż i 
wani zostali de roból inwesty 
cyjnych  poblicznych, prowa 
dzonych, z ksdztów fundiszu 
Ltacy, są zadowoleni, va 
reszcie skońx*V': się czasy p3 
uvrej wegetacji. że atrzymai 
pracę i zarobek, Jakże riężi.4 
jest jednak ta praca... W akte- 
sie ładnych pojiód ostatecznie 
można znieść trudy „czarnej 
roboty“. Źle jest tylko, wiy 
praży słońce i trzeba pracow ać 


àn 


w pocie czoła,  najgorzej|+rm 
jednak _ jest, gdy nastają | *zezu. 
słotne pogody jesienne 


i deszcze. Sezon robót publicz: 
nych nie trwa długo i trzeba 
każdy dzień należycie wy4yv- 
skać. Nie chcą go stracić prze- 
dewszystkiem sami robotnicy, 
próżnujący przymusawo calą 
zimę. Rzecz inna — mgka tej 
pracy, 


Za Polesiem Konstartynow 
skiem kilkaset ludzi pracuje 
przy regulacji rzeki Lódki 


(piąty odcinek). Pracują w usi 
cięższych warunkach. -W blo- 
cie w szczerem polu i w lesw. 
Dzisiaj jest już chłodno, a ro 
botniey -nie mają się nawet, 
gdzie skryć przed deszczem 
Część robotników pracuje w 
głębokich rowach. stojąc przez 
cały dzień po kostki w ws- 
dzie. O reumatyzm nie kudna 


lacji rzeki Łódki 


kiedyś. przed rokiem Ï dwomn 
laty robotnicy karalzacyjui © 
tzymywali od wydziału wyso 
kie buty, dzisiaj jednak nogi 
ich mokna i nikt o tem nawel 
uie pomyśli... 

(© godzinie 12 w połidnic 
dzwonią, Przerwa obiadowa ra 
pot godziny. Robutniecy odwi- 
jają tobołki, wyciągają chleb. 
kiełbasę i konsumują. Obiadu- 
fa w strasznych warunkach. 
Jak zwierzęta. Brudny zabło: 
siedząc w bugnie na de- 
W składach miejskich 
znajdują się pr cnoś.e namin 
tv. pod dachem których mo- 
¿na by było spokojnie zjeść o- 
biad. znośnie i po ludzku. Ale 
robolnikom pracującym za Po- 
lesiem tych palatek paskąpio 
Ro, a właściwie wogóle im ich 
nie dam, Niewesołe to widowi 
sko gdy się patrzy jak pareset 
ludzi zmus onych jest jeść w 
blocie i na deszczu. Ten odpo- 
czynek obiedni jest raczej u- 
trapieniem, A jeść trzeba, gdy 
głód dociera.. Tembardziej. 
udv się eiężko pracuje, 

Pozatem jeszcze jedna ho- 
lączka, Niewiadomo dlaczego 
kierownicy rokót skracają po- 
rę obiadowa. 20 minut po 12 
rozicga się zńowu dzwonek i 
robotnicy zmuszeni są przer- 
waé obiad, Wielu robotników, 


Budowlarze chea strejiować dalej 


Specjalna delegacja prosić będzie o zwołanie 
konferencji 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach porannych w lokalu związ- 
ków zawodowych „Prąca* przy 


ul. Głównej 31, odbyło się walne 
zebranie robotników przemysłu bu- 
dowlanego. 

Na zebraniu tem komisja strel- 
kowa złożyła szczegółowe sprawo- 
zdanie z dotychczasowej akcji, z 
którega wynika, że strejk w więk- 
szych _przedsiębiorstwach, które 
prowadziły roboty na budowlach 
kontynuowany jest w całości, gdy 


"natomiast w mniejszych przedsię- 
k sprostowania i przesyłam wyta 


biorstwach, pracodawcy prowadzą 
w dalszym ciągu roboty sami, przy 
wspóiadziale niewykwalifikowanych 
robotników, rekrutujących się z po 
śród bezrobotnych, 


Wchec tego, że komisja strejko- 
wa mimo zabiegów nie zdołała do 
jrowadzić do nawiązania kontaktu 
z przedsiębiorcami w celu odbycia 
konferencji, zwraca się przeto do 
strejkujących robotników budowla- 
nych o zajęcie w iej sprawie stano- 
wiska. 

Nad sprawozdaniem Wywiązała 
się obszerna dyskusja w toku któ- 
rej poszczegółni mówcy wypowie- 
dzieli się za dalszem 'kontyntowa- 
niem strejku. 

Niezależnie od tego zebrani po- 
stanowili zwrócić się jeszcze raz 
do inspektora okręgowego inż. 
Wojtkiewicza o zwołanie wspólnej 
konferencji, aby w ten sposób na- 
wiazać kontakt z przedsiębiorcami. 


którzy nie mieli 


nad ranem 
pieniędzy na pożywienie, poży- 
tzyło sobie podczas pracy pa- 
rę groszy u kolegów, aby po- 
biec do sklepu w kolonji i ku- 
pić coś niecoś. Ci nie mogą w 
zaden sposób zdążyć na czas... 

Inżynier, dozorujący roboty, 
na  interepelację robotników 
nawet się nie odwraca.. Czy 
na takie potraktowanie zasłu- 
gują biedne ofiary kryzysu, 
bezrobotni? Wreszcie należało- 
by jeszcze poruszyć sprawę bi- 
letów ulgowych na tramwaje. 
Robotnicy, zatrudnieni przy bu 
dowie drogi łagiewnickiej ko- 
rzystają z ulg, niewiadomo 
przeto dlaczego nie przyznano 
ich pracującym przy regulacji 
rzeki Łódki, przeważnie za- 
mieszkałych na drugim krańcu 
Łodzi. 


Należy zaznaczyć, że robot- 
nicy z Polesia skarżą się rów- 


nież na opieszałość urzędni- 
ków kancelarji robót, którzy 


przetrzymują dawane do o- 
stemplowania książeczki kasy 


chorych aż trzy dni. Zdarza 
się, że robotnik lub ktoś z jega 
rodziny zachoruje, to wówczas 
nie może wzywać Ickarza, po- 
uieważ książeczka kasowa leży 
w lkancelarji piątego odcinka 


robót kanalizacyjnych. Czyżby 
położenie pieczątki na ksią- 


żeczce kasowej nie mogło być 
załatwione odraza? Czyż blaha 
ta czynność trwać musi aż 3 
dni?... 

Wkońcu zanotować należy 
niezwykłe, jak na nasze czasy, 
curiosum. Kierownicy piątego 
odcinka nie nazywają robotni- 
ków po nazwiskach, Natomiast 


wpadli na nieszczególnie for- 
tunny pomysl.. nnmerowania 
robotników (!), Zupełnie, jak 


na ikatordze. Każdy robotnik 
ma numer 1. 2,3it d. Nie- 
zwykłe pomysłowe, niepraw- 
daż? Wydaje się nam jednak, 
że jest to niewłaściwy sposóh 
odnoszenia się do ciężko pacu 
jących na chleb ludzi. Wogóle 
należałoby sobie życzyć, aby 
kierownictwo odcinka oduosi. 
ło się nieco kulturalniej w sto- 


sunku do personehi robotni 
czego. aby skasowało „pomy- 
słową”, |lęcz zarazem smutna 


numerację Indzi. (g) 
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zaś obok niskiej ceny, wymaga 
i nie rezygnuje z takich nie- 
zbędnych zalet podręcznika 
szkolnego jak jego 
trwałość oraz estetyczną i hy- 
gieniezną formę, 
to też nauczycielstwo na ię stro 
nę książek szkolnych zwracać 
ma baczną uwagę. 

Wydatek na książki został 
więc znacznie zmniejszony i 
liczne rzesze rodziców odcetchnę 
ły z ulgą. 


Poza podręcznikami jednak 
uczniowie, rozpoczynający za- 
ięcia szkolne. otrzymują jesz- 
cze zazwyczaj cały spis stosun- 
kowo drobnych przedmiotów. 
które nabyć trzeba, a które 
w sumie stanowią przecież do- 

brych kilka złołych, 


Należą tu m. in, kolorowe pa 
piery do okładania książek i ze 
szytów. różne przybory do ro- 
bót szkolnych it. p, W czasach 
obecnych należałoby w tej dzie 
dzinie wprowadzić znaczne o- 
szezędności 

Lśniące arkusiki kolorowego 
papieru (dla każdego przedmia 
tu inny kolor) są bardzo ład- 
ne, ale stanowczo za drogie na 
okładki, trzeba conajwyżej za 
stąpić go czystym, szarym p% 
pierem. Do minimum również 
ograniczyć należy wydatki zw 
zane z pomocami i zajęcia 

, szkolnemi, 
wprowadzają one bowiem czę- 
sto rodziców w poważny  kło- 
pot, a dziatwie hrak ich spra: 
wia bolesną przykrość, 


Obniżka cen podręczników 
szkolnych jest pierwszym wy- 
łomem w drożyźnie nauki w 
Polsce. Musimy bowiem powie: 
dzieć sobie otwarcie, że 
oświata jest u nas rzeczą zbył 

kosztowną, 

W szkołach powszechnych 
przenełnienie. Szkół Średnich 
państwowych — minimum, za- 
ledwie drobny procent młodzie 
ży może z nich korzystać. A 
któż może dziś sobie pozwoiić 
na-luksus szkoły prywatnej. w 
której opłaty wahają się od 56 
do 100 zł. miesięcznie? 

Szkół tych jest mimo wszyst- 
ko wiele, zwłaszcza w związku 
z obecną reformą szkolnictwa 


powstają coraz to nowe, jok 
grzyby po deszczu, 
Rodzice, nie mając innega 


wyjścia, zapisują do nich Swe 
dzieci, licząc, że jakoś podołają 
wydatkom. Następnie okazuje 
się jednak. że przeliczyli swoje 
siły. zalegaja więc z opłatami, 


szkoła zaś, posiadająca nie: 
wielką ilość uczniów, ani nie 
jest w stanie wypłacić swega 
personelu ani sprostać przv- 


jętym na siebie obowiązkom. 

Należałoby tedy raczej dą: 
żyć do likwidacji owych drol- 
nych kramików oświaty na 
korzyść dużych zakładów, kłó- 
re obliczone na znaczną ilość 
uczniów łatwiej mogłyby 
przeprowadzić konieczną okniż 

ke opłat szkolnych. 

Przedewszystkicm jedna da 
żyć musimy do zwięks-cnia 
sum przeznaczonych na oświa 
tę w budżecie państwa. D° z8- 
pewnienia przcz państwo kat- 
demu obywatelowi bezpłalne: 
nauki, jak zapewnia mu ona 
obrone granic i bezpieczeństwa 
wewnętrzne. 

Kryzys obecny. jaki państwa 
przeżywa narówni ze swymi n 
bywatelami utrudnia akcję s 
tym kierunku, jesli i musi ta 
być jednak wyłyczią ha wz 
szłość 

Pierwszy 
niu nauki 
niechże za 


wyłom w polanie 
został dokonany, 
nim pójdą dalsza, 


GLOS SPORTOWY 


Łódź, 


dnia 28 sierpnia 1933 


Mecze o wejście do 
bigi 
W meczach o wejście do ligi osia 
gnięto w dniu wczorajszym wyniki 
następujące: 


POZNAŃ. 
LEGJA — POLONIA (Bydgoszcz) 
4:3 (2:1). 

Polonia poprawiła się w stosunku 
do meczów poprzednich conajmniej 
o klasę. Legja prowadziła już 3:1, 
kiedy Połonia rozpoczęła niezwy- 
kle energiczne ataki, uzyskując w 
konsekwencji wyrównanie. Zdawa- 
ło się, że wynik ten utrzyma się do 
końca, lecz niespodziewanie na 20 
Bek. przed gwizdkiem końcowym 
Legja strzeła zwycięską bramkę. 
Polonia zyskała wśród publicznoś- 
ci poznańskiej ogólne uznanie za 
swą nad wyraz ambitną grę. Bram- 
ki dla Legji zdobyli: Gersler 3 i 
Kwiukiewicz 1, zaś dla Polonii — 
Obrębski 2 i Cymer 1. Sędziował 
p. Tomaszewski, 


PRZEMYŚL. 


POLONIA (Przemyśl — HASMO- 
NEA (Równe) 3:0 (2:0). 
Polonia Była zespołem lepszym i 
zwyciężyła zasłużenie, zdobywając 

mistrzostwo grupy. 
SOSNOWIEC. 
UNJA (Sosnowiec) — OLSZA (Kra 
ków) 3:0 (1:0). 
Po nieciekawym przebiegu mecz 
przyniósł zwycięstwa lepiej dyspo- 
nowanej Unji. Sędzia p. Rozenfeld. 


"Wyniki z Makahjady 


PRAGA, 2x. 8, (PAT). Dzisiaj w 
czasie igrzysk w ramach Makabia- 
dy rozegrano bieg na 100 mtr.: 
pierwszy Engel (Czechosłowacja) 
10,6 — nowy rekord czechosłowae- 
ki. W sztafecie 4x100 mtr. pierwsze 
iniejsce zdobyła drużyna z Polski 
53.2 sek. Bieg na 1500 mtr, pierw- 
Szy Boledy (Austrja) 4 min. 13,3 s. 

W piłce nożnej o trzecie i czwar 
te miejsca Litwa pokonała Czecho 
słowację 4:0 (2:0). O pierwsze miej- 
sce grała drużyna z Polski pokonu 
łac drużynę z Rumunji w stosunku 
2:1 (11) 


Finaliści furniejn 
fennisowego LKS.-u 


W 


rozgrywanym 


Pogoń i 22 p.p. na czele tabeli. -- Zwycięski 


W lidze znów 
Świetnie zapowiadająca się Craco- 
via, po wspaniałem zwycięstwie, 
odniesionem nad Legja, załamała 
się i we Lwowie przegrała. Pogoń, 
iak dotychczas, dotrzymuje słowa 
i na własnem boisku nie traci pun- 
któw, Zwycięstwo nad Cracovią 
należy do największych sukcesów 
Iwowian. 


Znacznie lepiej powiodło się Wi- 
śle, która dotychczas nie poniosła 
ani jednej porażki. Zwycięstwa 
nad twardą drużyną Ruchu zapew 
niło drużynie krakowskiej drugie 
miejsce w tabeli. Pierwsze zatrzy- 
muje nadal Pogoń, a Ruch, po po- 
nownej utracie punktów, powędro- 
wał na trzecią lokatę. Z wspaniałe 
go stosunku bramek pozostał dziś 
Ruchowi zaledwie remis, 


W grupie walczącej o utrzyma- 
nie się w lidze niespodziankę spra- 
wi zespół 22 p. p. Wysuwając się 
na czoło tabeli. Siedlczanom pomoce 
ne są w tem dwa punkty uzyskane 
w meczu z Garbarnią. Mecz rewan- 
żowy w Krakowie pomiędzy Podgó 
rzem, a Warszawianką zakończył 
się na remis. 


W tabeli tej grupy zaszły kolo- 
salne zmiany. Prowadzi 22 p. p. a 
na ostatniem miejscu figurują... 
Czarni. Ponieważ różnica w pun- 
ktach jest minimalna, przeto za ty- 
dzień cała tabela może być Odwró 
cona, jak się to mówi, do góry no- 


niespodzianki. |gami, Tymczasem układ drużyn w 


tabelach jest następujący: 


GRUPA I. 
1. Pogoń 6 4 13:8 
2. Wisła G% 523 
3. Ruch 4 4 „11:11 
4, Cracovia "A ACC) 
5. ŁKS. "1122 BG 
6. Legja — 3 5m 


IPOZNAJ OBCZYZNĘ, 

BY CENIĆ OJCZYZNĘ! 
Dwie wycieczki morskie okrętem 
»Poloniat 
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ, GRECJI I TURCJI, 
Jod 26 września do 10 października 
oraz od 10 do 24 października 
UTRASA: Lwów — Konstanca — Haifa — 
Jaffa = Ateny— Konstantyno- 

pol--Konstanca = Lwów. 
Í Ceny biletów od zł. 600.— łącznie 
z poszportem i wizami. 


Informacje i sprzedaż bilełów: 
LINJA kota ża apa 


GRUPA II. 
1. 22 p. p. 4 2 4:2 
2. Garbarnia 3 8 7:4 
3, Warta 3 38 4:4 
4, Warszawianka 3 3 6:5 
5. Podgórze 3 4 4:9 
6. Czarni 2 3 5% 
Wyniki 
LWÓW. 


POGOŃ — CRACOVIA 3:1 (2:1) 
Mecz wczorajszy wzbudził we Lwo 
wie niebywałe zainteresowanie, gro 
madząc ponad 5.000 widzów, Mecz 
był przez cały czas b. emocionuja- 
cy i prowadzony przez oba ze- 
społy zażarcie. Pogoń na swo- 
"m terenie okazała się jednak dru: 
żyną szybszą i bardziej zdecydowa 
ną. W pierwszej połowie obie dru- 
żyny mają wielką ilość dogodnych 
sytuacj: podbramkowych. W poło- 
mie tai zaznacza się przewaga Po- 
goni. W drugiej połowie gra jest 
otwarta, jednak Pogoń ma nadal 
więcej z gry i odnosi zasłużone 
zwycięstwo. Dla gospodarzy bram- 
ki zdobyli: Zimmer, Matjas I i M 
(po jednej). Jedyną bramkę dla 
Cracovii zdobył Kisieliński, Sędzia 
wał b. dobrze p. Wardęszkiewicz. 

SIEDLCE. _ 
22 P. P. — GARBARNIA 3:2 (3:1) 

Zwycięstwo wywalczyli wejskowi 
z wielkim trudnem, gdyż  Garbar- 
nia okazała się przeciwnikiem groż 


Polonia-Turyści 2:0 (1:0) 


Gorąco było na boisku. — Publiczność 


Wczorajsze zawody Turystów z 
Polonią edbyły się w niebywale 
napiętej atmosferze. Wypadki, ja- 
kie zaszły w ostatnich czasach 
i wręcz jawne faweryzowanie Polo 
nii przez naczelne władze piłkar- 
skie, w których zasiadają w więk- 
szości zwolennicy Polonii, przy jed 


turnieju |noczesnem rozbiciu drużyny Tury- 


tennisowym Ł. K. S. o mistrza |stów, nastroiły łódzką publiczność 


stwo klubowe 
szych spotkaniach 


po wczora j- wrogo 
do finału |potonia pojawiła się na boisku roz 


do gości, Gdy tylko 


gry pojedyńczej panów zakwa- legł się przeciągły gwizd. Tak wi- 
lifikowali się Sindeband i Kor |tano drużynę, która chce się utu 


celli zaś do finału gry podwój- 
nej pary: Król, Szenwię i Sin- 
deband, Sachs. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukażą się następujące arcydzieła 


EKSTAZA 


Reż. G. Machaty 


w roli głównej Buster Grabbe 


Demon Wielkiego Miasta 
WYNNE GIBSON 
Rajski P 
Ptak. DEL RIO 
Wyspa Dr. Moreau 
pg. powieści G. WELSA 
ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


GDYBYM MIAŁ MILJON 
Reż. LUBICZA 


Mijniant Jego Wysokości 


VLASTA BURIAN 


oras te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie 
muzycznej, 


czyć i wywyższyć krzywdą innych, 

Nastrój wśród publiczności był 
wrogi, to też gorąco było na boi- 
sku. Turyści nie mieli nie do strace 
nia, Polonia natomiast musiała za- 
wody wygrać, to też cała jej „Staj 
nia wyścigowa była w komplecie. 
Grał Malik, grał Łańko, Alaszew- 
ski i inni. 


W szeregach Turystów zabrakło 
pięciu najlepszych graczy, zdy- 
skwalifikowanych, jak wiadomo, 
przez PZPN. To też sądzono, iż ło 
dzianie nie mogą być groźnym prze 
ciwnikiem, a jednak tak zdekom- 
pletowana drużyna była o krok od 
zwycięstwa. Turyści mieli przewa- 
gę i znacznie częściej podchodzili 
pod bramkę przeciwnika. Mieli nie 
jedną okazję, niestety na okazjach 
się skończyło. Młody atak Tury- 
stów mało rutynowany nie mógł 
zdobyć się w decydującym momen 
cie na skuteczny strzał, 

Znacznie lepiej pod tym wzglę- 
dem wypadła Polonia. W pierwszej 
części gry raz tylko podeszła pod 
bramkę, o okazję tę wykorzystał 
Malik, strzelając obok słupka do 
siatki. Inna kwestja, że strzał był 
możliwy do obrony, a co waźniej- 
sza, Malik był wyrażnie spalony, 
co uszło uwagi sędziego. 


W drugiej części zawodów Po- 
loni poszczęściło się jeszczę lepiej. 
Znów Malik w pierwszych minu- 


chwili Polonia, zadowołona z wyni- 
ku, zaczęła grę na czas. 

Grano mocno faul, to też sędzia 
pragnąc utrzymać drużyny w kar- 
bach, musiał stale przerywać grę. 
Rozumie się, iż na tem ucierpiał i 
tak już niewysoki poziom. Polonia 
zaprezentowała się słabo i jeśli rze 
czywiście na więcej zdobyć się nie 
może, to w walkach finałowych o 
wejście do ligi nie zdoła odegrać 
poważniejszej roli. 

W drużynie gości wyróżnił się 
spokojnie grający Bułanow i Ma- 
lik w ataku. Cała drużyna była 
mocno zdeprymowana przyjęciem, 
jakie zgotowała jej publiczność i 
długo nie mogła dojść do równowa 


wygwizdała gości 


gi Dopiero po zdobyciu bramki ©- 
panowano nerwy. 

Łodzianie najlepszego gracza 
mieli w obrońcy Blumbergu i po- 
mocniku Chojnackim W ataku Mi 
chalski dał się poznać jako jedyny 
niebezpieczny strzelec. Najwięcej 
psuł Seidel. Nieruchliwość i brak 
zwrotności u Stawickiego paraliżo- 
wały lewą stronę ataku Tury- 
stów, 

Sędziowanie w tych warunkach 
było bardzo trudne. Rolę sędziego 
spełnił z powodzeniem p. Seidner. 
Widzów 2,000. Polonia, dzięki zwy 
cięstwu zakwalifikowała się do roz 
grywek finałowych, jako zwycięz- 
ca grupy północno - wschodniej. 


Porażka polskich pływaków 


58:44 pobili nas czesi 


W dniu wczorajszym został xa- 
kończony w Warszawie międzypań 
stwowy mecz pływacki Czechosło- 
wacja — Polska, który przynióst 
zwycięstwo Czechosłowacji w sto- 
sunku 58:44. Po pierwszym dniu 
wynik brzmiał remisowo i dopiero 
dzień wczorajszy zadecydował o 
zwycięstwie gości. Na meczu padło 
kilka rekordów czeskich i polskich. 

W poszczególnych konkuren- 
cjach zwyciężyli: 400 m. panów: 1) 
SERA TIE Z TED TWE E 


Garncarz-misirzem 
maratonu 


W. dniu wczorajszym odbył się 
w Wilnie bieg maratoński o mi- 
strzostwo Polski. Pierwszy przybył 
da mety Garncarz (Pogoń, Lwów) 
w czasie 2 godz. 49 m. 13 8. przed 
Półtorakiem  (Jagielonja) 2,52,10, 
Nowakowskim (Warta) i Powierzą 
(Poczt. P. W., Warszawa). Zeszło- 
roczny mistrz łodzianin Soduła bie 
gał w złych pantoflach i biegu nic 


tach zdobył drugą bramkę i od tej |nkończył, 


Bocheński (P) — 5,32,6, 100 m. 
pań st. grzbietowym: Freundoya 
(Cz.) — 1,33,6 (rek. czeski), 400 m. 
st. dow. pań: 1) Schramekowa (Cz) 
6,31,6 (rek. czeski), 2) Kratochwi- 
lówna (P) — 6,35 (rek. Polski), 100 
m. st. grzbietowym panów: 1) Kar- 
liczek 1,17,4. Skoki z trampoliny 
pań: 1) Klausówna (P) 70,12, sko- 
ki z wieży panów: 1) Leikert (Cz.) 
108,99m. Sztafeta 3x100 m. st. dow. 
pań; 1) Czechosłowacja 4,36,4 (rek. 
czeski), 2) Polska 4,40,4 (rek, poł- 
ski wyrównany), sztafeta 3x100 
panów stylem zmiennym: 1) Polska 
3,45,2. 100 m. st. dow. pań: 1) 
Schramekowa (Cz.) 1,15,6, 200 m. 
ki, pań: 1) Hankowva (Cz.) 3,20 (rek. 
czeski). 100 m. st. dow. panów: t) 
Bocheński 1,03, 200 m. kl. panów: 
1) Abeles (Cz.) 3,01,6, skoki z tram 
poliny panów: 1) Leikert (Cz). 
Skoki wieżowe pań: 1) Klausówna 
(P). Sztafeta 4x100 pań: 1) Czecho- 
słowacja 5,37,2 (rek. czeski), 4x200 
panów: 1) Polska 4,20,6 (rekord 
Polski). Mecz water-polo Czecho- 
słowacja — Polska 4:1 dia Czecho 


Cracovia: zawiodła 


pochód Wisły 


nym i przy lepszym strzale ra 
bramkę mogłaby osiągnąć zwycię- 
stwo. Miejscowi nadrabiali swe bra 
ki techniczne walorami Tizycznemi. 
W pierwszej połowie więcej z gry 
mieli gospodarze natomiast w dru- 
giej przeważała lekko Garbarnia. 
Bramki'dla 22 p. p. zdobyli Bile- 
wicz (2) i Biegański, zaś dla Gar- 
barni — Pazurek. Sędzia p. Roma- 
nowski, 


KRAKÓW. 


WARSZAWIANKA — PODGÓRZE 
2:2 (0:1) 

Mecz toczył się ze zmienną przewa 

gą i wynik do samego końca był 

niepewny. Warszawianka dobra w 

polu, pod bramką niepotrzebnie 

przetrzymywała piłkę. Podgórze 


jgrało stosunkowo dobrze i przy 


lepszej taktyce mogło odnieść zwy 
cięstwo. Wynik remisowy odpowia 
dał naogół przebiegowi meczu. 
Bramki dla Podgórza zdobyli Ka- 
sina i Mitusiński zaś dlą, Warsza- 
wianki Zwierz i Piliszek. Sędzia p. 
Rutkowski. 


WISŁA — RUCH 1:0 (1:0) 


Mecz rozegrany w dniu wczoraj- 
Szym w Krakowie przyniósł pomi- 
mo twardej gry ślązaków nieznacz 
ne lecz zasłużone zwycięstwo Wi- 
śle, Sedziowa! p. Kurzweil, 


Najbliższe mecze 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę odbędą 
się dalsze spotkania piłkarskie © 
mistrzostwo ligi. Łódź sportową 
oczekuje nielada sensacja. Oto 
na mecz z ŁKS zawita do nas 
lwowska Pogoń. Niemniejszą sensa 
cją będzie dła Krakowa mecz Cra- 


cevii z Wisłą, a dla Śląska mecz 
Ruchu z Legją. 
W grupie drugiej kalendarzyk 


przewiduje spotkania Czarnych z 
22 p. p. we Lwowie i w Poznaniu 
mecz Warty z Garbarnią, 


Wyścigi szosowe 
Rekordu i Rapidu 


łódzki „Rekord“ zorganłze: 
wał na szosie Pabjaniee — 
Łask mi.dzyklubowe zawody 
kolarskie, które składały seę z 
czterech biegów, W biegu ma 
75 Elm, dla zawodników feem- 
cjowanych zwyciężył  Leszkie- 
wicz (Bieg) 2.33.43,8, 2) Szinidt 
(Zj.) 2.33,43,45, 3) Szefler (łu 
K. S.). Startowało 14, W biegu 
dla zawodników nielicencjowa 
nych na 50 klm. pierwsze miej 
sce zajął Kasprzak (Rek.) 
1.34,33,4 przed  Rykheimem 
(Wima) 1.3532 i  Badlikiem 
(PTC... W biegn juniorów na 
25 klm, zwyciężył Gihler (R. T 
G S.) w izasie 53,20 przed Zie- 
mniakiem 55,22 i Rotbergiem 
(Makabi) 53,24, W biegu dla 
kobiet na 10 kim. zwyciężyła 
Urbanówna (Bieg) 21 m. przed 
Brajerówną (Wima) 21.40. 


Na szosie warszawskiej ze 
startem i metą w Krzywiu o7 
był się wyścig szosowy  W€- 
wnętrznoklubowy „Rapidu 0 
puhar przechodni radnego Bus 
sego. Zwycizżył po bardzo za 
żartej i ciekawej walce Wójci 
w czasie 1.41,15 przed Walze! 
1.42.15,4 i Bledelem 1.43,52: 


Nr. 287 


Piekne zwycięstwo Vereya. — 


28 VII. — 


Dwójka olimpij- 


ska na druśiem miejscu. 
Finał mistrzostw wioślarsicich na Dunaju 


Finał regat 
mistrzostwo Europy cieszył się 
niebywałem zainteresowaniem, 
Na trasie wyścigów i na trybu 
nach zgromadziło sie około 15 
tysiecy widzów. Regaty za: 
szczycił swą obecnością regent 
Węgier, admirał Horthy, arcy- 
książę Albrecht, liczni mini- 
strowie, poseł polski w Buda- 
peszcie, min. Łepkowski, posło 
wie Francji, Włoch i wiele o 


sobistości ze świata dyploma 
tycznego. 
Regaty zakończyły się pię- 


knym tryumfem osąd węgier 
skich, które zdobyły w sumie 
trzy tytuły mistrzów Europy i 
jeden wicemistrza. Węgrze 
pracowali po cichu i ani razu 
nie pokazywali się na trenn 
gu, nie chcąc zdradzać swych 


atutów. Przygotowanie osad 
było świetne. 

Największą sensacją jest 
zwycięstwo węgierskiej dwój- 


ki ze sternikiem, która okaza 
ła się klasą dla siebie, Dwójka 
węgierska przebyła dystans w 
czasie 6:20,3 przed polską osa- 
dą olimpijską Braun, Ślązak, 
Skolimowski. czas której był 
6:58,4. Olbrzymia różnica mó- 


Trzyletnie boje o puhar 


Cenną nagrodę p. Prezydenta zdobyły 
pabjaniczanki 
zosta |nowska 2.22, 2) Grzelecka 2.22 


W dniu wczorajszym 
ły zakończone w Pabjanicach 
na boisku Kruszeenderą trzy 
letnie boje w lekkiej atletyce 
żeńskiej o puhar pana prezy- 
denta Rzplitej dla klubów fa 
brycznych okręgu łódzkiego 
Puhar bezapelacyjnie zdobył 
żeński zespół Kruszeendser, któ 
ry w ciągu trzech lat wywal 
czył w ogólnej klasyfikacji !55 
p przed K, P, Zjednoczone 41 
p. IKP. 388 p, Wimą 30 p. ?ł 
'Tomaszowską Fabryką Spt:'cz- 
nego jedwabiu 4 p. 

W dniu wczorajszym zawa 
dniczki Kruszeendera, a prze- 
dewszystkiem Janowska za ję: 
ły pierwsze miejsca niemal we 
wszystkich konkurencjach ir- 
dywidualnych. Wyniki szczegó 
tawe były następujące: 

50 metrów: 1) Janowska 
(KE.) 8,2 sek. (rekord okr. wy 
równany), 2) Słomczewska (Vi 
ma), 3) Plucińska (KE), 

100 m.: 1) Janowska (KE) 
136 sek, 2)  Słomczewska 
(W.). 3) Rusówna (IKP.), 

800 m.: 1) Guzińska (KE.) 
2.478, 2) Wójcikówna (Zj.), 3) 
Kłysówna (KE), 


80 m, płofki: 1) Plucińska 


(KEJ 145 s, 2)  Guzińska 
(KE.), 3) Grzelecka (Wima), 


Skok wda] z miejsca: 1) Ja- 


Grand - Kino 


Ostatnie 2 dni! 


Dziś poraz ostatni! 
Początek o g. 4-6j 


„GLOS PORANNY” — 1933 


4 


olscy jeźdźcy $órą 


Zdobyliśmy w Rydze puhar narodów 


RYGA, 27. 8. (PAT). Zakończyły |polska w składzie kpt. Bieliński, 
się tu dzisiaj mi?%dzynarodowe za: |per. Pohorecki, por. Ruciński. i 
wody hippiczne. W ostatnim dniu |por, Czerniawski — razem 4 pun- 
odbyła się najważniejsza konku- |kty karne, Drugie miejsce Niemcy 
rencja o t. zw. puhar narodów i pu|— 12 punktów karnych, trzecie —- 
har Łotwy. Walezyły cztery ekipy Łotwa — 49 punktów karnych i 


* wioślarskich | 


'ka Węgry odnoszą drugie zwy 
w cząsie 6:24 przed 


wi sama za siebie. Polska osa 
da olimpijska musiała się 7a-|cięstwo 


dowolić tytułem wicemistrza | Szwajcarją 6:29,2 i Holandją 
Europy. 6:31.2, 
Nie mniejsze zainteresowa Jedyne zwyzięstęo odniosła 


nie wywołał bieg jedynek, kou|csada Danji w <«zwórkach bez 


kurencja najsilniej obsadzona. | sternika. Czas zwyciezey 6:46 
Niemal każda ekipa uważała | druja Holandja, trzecie Węgry 
jedynkę za najmocniejszy swój| 6:8,8, 

punkt. W biegu tym w bar- Wsdwójkacie vodwóiwych 43 
wach. Polski startował Krsko: tuł mistrza Europy zaanekto- 
wianin Verey, który dzięki| Ly, Francja 6:20,6, mając w 


zwycięstwu w przedbiegu za- 
kwalifikował sie do finału, 

Vercy poprowadził bieg 
startu do mety, nie dając ani 
razu wyprzedzić się przeciwni- 
kom, przyczem wykazał bar- 
dzo ładny styl: Poznała się na 
nim publiczność i zgotowała 
mu owacje. Verey przebył ira- 
sę w czasie 6:30,4, zdobywają? 


pobiłem polu Włochy 6:22 i 


Węgry 6:28,8. 

nd S 

Zakończeniem regat był wy- 
ścig ósemek. Znów tryumf osa 
dy węgierskiej i trzeci tytuł mi 
strza Europy zdobyły, Czas 
5:44.2. Drugie miejsce zajęła o- 
sada Włoch 5:46,2, a trzecie 
Jugosławja, 


tytuł mistrza Europy. Drugie| Węgry. legitymując się trze- 
miejsce zajął szwajcar Stu-|ma pierwszem: miejscami i je 


zajęły w ogól- 
pierwsze miej- 


drem drugiem, 
nej punktacji 


trzecie włoch Gia: 
Zawodnicy Da- 


dach 6:31.8, 
comini 6:32.33. 


nji i Węgier wyrafali sle. sce. Drugie przypadło Wło- 
W konkurencji czwórek zeļchom. jedno 1-sze miejsce i 


dwa drugie. Polska w ogólnej 
klasyfikacji zajęła trzecia miej 
jeden tytuł mistrzowski i 
jeden wicemistrzowski. Poza- 
tem po jednem zwycięstwie od 
niosła Francja i Danja, a 
Szwajcarja i Holandja wywal- 
czyła po jednem drugiem miej 
scu. 


sternikiem zwyciężyły Włochy. 
czas 6:00,6, drugie miejsce 
przypadło Węgrom 6:1,8, trze- 
ciè Czechosłowacja. 


sce: 


W biegu dwójek bez sterni- 


| Po zawodaca odbyło się uro- 
czyste wręczenie nagród. a na 
stępnie bankiet. W dniu dzi- 
siejszym polscy zawodnicy ja- 
dą na wycieczkę na jezioro Ba 
lantorskie. 


m., 3) Słomczewska 2,17 m., 

Skok wdal z rozbiegu: 1) Ja 
nowska, 4.85 m., 2) Słomczew- 
ska (Wima) 457 m, 3) Filipia- 
kówna (IKP.) 4.35 m., 

Skok wzwyż: 1) Janowska 
1.38 m., 2) Patzównau (Toma- 
<zów) 1.35 m., 8) Plucińska 
(KE.) 1.28 m, 


Kula: 1) Janowska 10.38 m. 
2) Plucińska 9.49 m., 3) Grusz 
czyńska (IKP.) 9.34 m. 

Dysk: 1) Janowska 32.36 m., 
2) Kwiecińska (IKP,) 28.36 m.. 
3) Słomczewska (W.) 27.52 m. 


Wyjazd w drogę powrotną 
do kraju przewidziany jest we 
wtorek. 


EZA aaa a A E A 
Wstydź się! 


że nie byłeś dotychczas 


w „FILHARMONII 


Kier. art. dyr. D. Celmajster 


Oszczep: 1) Plucińska (KE. | gdzie występuje znakomity gwiazdor 
26.43 m., 2) Fogtówna (KE.) scen emerykańskich 
21.47 m, 3) Materzanka (Z$.) 
21.08 m, | MICHAŁ 
Sztafeta 4x100 m.: 1) Wima | li 
59.2 sek, 2) Kruszeender. 3)! I ub) l 
T. K. P. | 
200 m.: 1) Słomcezewska 29 | wraz ze swoją 


partnerką 


Betty SIEMIONOW 


w świetnej komedji 
muzycżnej 


Ostatni Taniec 


2) Grzelecka (W,), 
nicka (Zj.). 
Sztafeta 4x200 m.: 1) Kru- 
szeehder 2.09,8, 2) Zjendoczo- 
ne i 3) Tom. Fabr. Szt, Jedw 
W ogólnej punktacji w dniu 
wczorajszym Kruszeender zdo- 


3) Sukien- 


był 49 p. przed Wimą 22 p..| Dziś, o 9 wieczorem ostatnie 
Zjednoczone 8 p, IKP, 7 pi speojalne przedstawienie 
Tom. Faw. Szt. Jedw. 4 p, po cenach nejniższych 


Startowało 40  zawodniczek.' Bąmietaj! 
Widzów przeszło 300. że ostatnie 


l-gi tydzień PeKOPdOWEgO powodzenia! 


2 dni. 


i urocza 


Rosity Moreno < 


Niewysłowiona rozkosz dla oka i ucha. 


filmie 


Czołowy film najnowszej 
produkcji Pathe-Natan- 
Paryż 1933 r. 


po 4 jeźdźców. Każda drużyna mu 
siała dwukrotnie przebyć 12 prze- 
szkód 140 cm. wysokości i 4 mtr. 
szerokości. Zwyciężała drużyna ma 
jaca najmniej punktów karnych. 
Pierwsze miejsce zajęła ekipa 


dzie do Tallina, 
dział w międzynarodowych 
dach hippicznych. 


czwartę Estonja — 74 p. kar. 


We wtorek polska drużyna wyje 
gdzie weźmie u- 
ZawyU- 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12,05 Muzyka 
plyt. 

12.35 Muzyka wokalna z płyt. 

14.55 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16,00 Koncert solistów. 
nawcy: Jan Dworakowski 
Maurycy Janowski (tenor). 

17.00 Pogadanka w języku fran- 
euskim. Lektor p. Lucien Roqnigny 

1715 Muzyka lekka. 

18,15 „Penang 
szy zakątek świata” 
Kamil Giżycki. 

18.35 Recital fortepianowy Olgi 
Martusiewiczówny. 

19.40 Feljeton literacki pt. ..Zde- 
fnturyzowani poeci* — wygl. p. Ce 
zary Jellenta, 


instrumentalna z 


Wyko- 
(skrz.) 


najpiękniej- 
— wygł. inż. 


20.00 Operetka ze studja „Dooko 
ła miłości” — Oskara Straussa, 

W przerwie 1-ej komunikat izby 
przem. handlowej w Łodzi. 

22.00 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 

Tuluza (385) 

18.45 Oratorjum Francka „Zba- 
wienie”. 

20.45 Opera Mascagniego „Ry- 
cerskość wieśniacza” (fantazja). 

Bukareszt (394) 

20.00 Kwintet op. 77 Dworzaka, 

Sztokholm (435) 

22.00 Kwintety fortepianowe Mo 
zarta G-moll i Francka F-moll. 

Budapeszt (550) 

18.40 Recital wiolonczelowy. 


Wybuch maszynki 


Poparzony został obsłu- 
gujący stacjębenzynową 


Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i 
Zielonej znajduje się stacja benzy- 
nowa, która obsługuje i zarazem 
tam mieszka 43-letni Benjamin Gut 
man. ` 


W godzinach rannych dnia wcze 
rajszego Gutman, chcąc przygoto- 
wać sobie śniadanie, zapalił ma- 
szynkę Spirytusową, lecz uczynił 
to tak niefortunnie, że spowodował 
wybuch maszynki. W czasie gasze- 
nia rozlanego spirytusu Gutman do 
znał ciężkiego poparzenia dłoni i 
lewego przedramienia. 


Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego po udzieleniu ma pomo 
cy pozostawił go na miejscu, 


Nocne dyżury apiek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Dancerowej (Zgierska 
57), W. Groszkowskiego (11 Listo- 
pada 15), Suke. S. Gorfeina (Piłsud 
skiego 54), S, Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Rembieliń- 
skiego (Andrzeja 28), A. Szymai- 
skiego (Przędzalniana 75). 


WYCIECZKA WOKÓŁ EUROPY 

Łódzki oddział Wagons Lita 
Cook podaje do wiadomości, że 
wskutek rezygnacji posiada kilka 
wolnych miejsc na wycieczkę wo- 
kół Europy. 

Zgłosić się można dziś do godz. 
18 w biurze Wagons Lits Cool: 
(Piotrkowska 64). 


S$kładaj odzież 
i bieliznę dla 
hezrobołnych 


Nofafki 


Jeden z paryskich zbieraczy o 
brazów zakupił na znanym rynku 
Marche aux Puces obraz za 20 fr. 
Po bliższem zbadaniu okazało się, 
iż jest to autentyk Rembrandta, 
przedstawiający widok kanalu. 
Jest to jeden z 16 znanych ogdłem 
pejzaży Rembrandta. Francja Ww 
zbiorach swoich zarejestrowała du 
tychczas tyłko jeden egzemplarz. 


* 


Nagrodę literacką im. Goethego, 
ufundowana przez miasto Frank- 
furt nad Menem otrzymał Herman 
Stehr, Z dzie! jego najbardziej zna 


ne są: „Pogrzebany bóg”, „Trzy 
noce”, „Święty dwór”, Ostatnio 
wydał on pierwszy tom trylogii 


pt. „Natanael Maeckler”, Tematem 
trylogji są dzieje rewolucji niemiec 
kiej z r. 1848. Herman Slehr przed 
stawiony został przez Niemcy jako 


kandydat do nagrody literackiej 
Nebla. 

+ S, 
Międzynarodowa agencja ariy- 


stów cyrkowych, mająca ową sie- 
dzibę w Berlinie, ulegnie z dniem 
1 września likwidacji. Członkowie 
niemieccy przejść mają do Związku 
niemieckich pracewników teatral- 
nych. 
TEATR LETNI 

Dziś po raz doskonała 

w prze 


ostatni 


farsa „On i jego sobowtóry 
Szuberta.» 


róbce K, 


JOSE MOJICA 


„KRÓL CYGANÓW' BE 


Nadprogram: 2-tygodnik Fox'a 


Dsiś początek seansów o RBC SZ 4 


Droga na Wschód 


Dramat wielkiej miłości, osnuty na tle rozgłośnej „powieści Rolanda Dorgelis'a p. t. „PARTIR” 


W rolach głównych: świetny 
tenor i nieporównany amant 


dean Marchal "zraża Simone Gerdan. 


sa |adprogramy 


8 ź8.VIII, — „GŁOS PORANNY” — 1933 Wr. 251 


< z O | REZERWA 
Niepotrzebne Dziecko 
wee. Juliena Duvivier'a L AS IN D 
i 3 
(4 Harry Baur CIN -~-o x| | au 
Emotjonslacy “iretas e DONE PREMJERA 
Najnowszy przebój prod. 19334 wytwórni wości licz | i 


jest najpiękniejszym filmem produkcji francuskiej. 


Już jutro na ekranie kina „PALACE“ 


Baczność, Czytelnicy! 


Gdy powracacie do miasta z letnich wywczasów 


me zapomnijcie znów zaabonować „Głos Poranny” 


Możecie zaprenumerować swą gazetę telefonicznie, - 
dzwoniąc pod numer 


= 


kei 


Olśniewający — przepychem 


Wielka manifestacja 
nowego dzieła sztuki 
w inscenizacji genjal- 


nego Rene Claira | 


Film, pełen wdzięku 
HE i francuskiej kultury, 
i odsłoni nowy i nie- 
znany Paryż. ——— 


pareen 


CRNE EEEE S OSa 
Kupno i sprzedaż ĘĄ 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterję i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Piotrkowska 7. 


!! BRYLANTY !! 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 
kwity lombardowe kupuję i płacę 
najwyższe ceny. Magazyn jubilerski 
M. Mizes, Piotrkowska 30. 


DZIECINNE auto pedałowe i 
rower 3-kołowy w dobrym sta- 


nie tanio do sprzedania. Miel- 
„PP R A € A” czarskiego 24, m. 5. 


AZ REGAT 
Kursy Zawodowe Żeńskie przy a Lokale ke 


Tow. Szerzenia Praoy ei 
wej wśród Kobiet Żyd. 
Wólczańska 21, tel. 167 16 |POKóJ UMEBLOWANY, wy- 
godny, słoneczny, z używalnością 
telefonu, ewent. z całodziennem 


przyjmujć zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowana- utrzymaniem tanio do wynaję- 
cia. Tel. 163-50 


hafciarstwo 
2. Krawiectwo damskie - 
krój 
3. Gorseciarstwo- krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondułlacja 
7. Manicure 
Sekretarjat czynny od 15 
sierpnia w godz. od 9—13. 


A. MEBLE, sypialnie, brzoza, róża 
orzech, dąb, stołowe orzech, garde 
roby, łóżka. kredensy, stoły, krze- 
sla, salonik  machoń używany. 
Sprzedaje na raty. Zamienia. Sto- 
larnia K. Galara, Warszawska 16, 
tel. 231-80. 


w cenie 10 gr. sztuka. 


Duży wybór ciastek deserowych po 20 gr. 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87. 
poleca swé wyBorowae wyroby cukiernicze 


owość! „Słomki” Iowośćl 


Dla szkół | stowarzyszeń 10 prot. rabata. 


cukiernia „Zródło” 


WODNA 40. 


iesi „Głosu Porannego“ stkiemi do- 
Prenumerafa Sitemi wynosi w Łodał gl 400 aa odnoszenie — 


40groszy, z przesyłką posstowa w krajn — sł. &— saugranicą — 3È 9. ~ 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


$połeczna Szkoła Zeńska 
Przemysłowo - Gospodarcza 


Stowarzyszenia „Służba Obywatelska” 


prowadzi: 


2-letnią Szkołą Przemysłowo-Gospodarczą, przygotowującą kie- 

rowniczki gospodarcze pensjonatów, szpitali, i 
społecznych. 

Roczną Szkołą Gospodarstwa Domowego, 
Kurs dla Wychowawczyń Niemowiąt. 

Kurs dla pomocnie domowych. 

Kursy gospodarcze włeczorne różnego typu. 

Bezpłatną poradnię w zakresie organizacji gospodarstwa domowego. 

Szkoła mieści się we własnym gmachu, urządzonym według naj- 

nowszych wzorów szkół zagranicznych tego typu. ć 

Dla córek urzędników państwowych znaczne ulgl w opłatach. 

Szkoła poslada uprawnienia szkół państwowych. 


FOTOGRAFJE do matrykuł i 
dowodów 6 sztuk tylko 1 zł. 
w _ zakładzie fotograficznym 
„Sfinks“, 6-go Sierpnia 9. 


W roli gł: urocze zjawisko ekranu 


| ANNABELLA. 


Poczatek seansów 0 godz. 4.30 


ZDJĘCIA DO MATRYKUŁ i 
paszportów po cenach niżej 
konkurencyjnych wykonuje za- 
kład fotograficzny L. Laks w 
Łodzi, ul. Żeromskiego 84. Do- 
jazd tramwajami 5, 6, 8, 9. 
Przyjmuje się również do wy- 
wołania, kopjowania i powięk- 
szenia. 26—30 
r. med. 


HELENA BORZEŃÓWSKA 


spee. chor. kobiecych i akuszerja 


powróciła | 
Gdańska 44, tel. 185-88 
przyjm. od 5—7. 


Passe-partouts, prócz urzędowych nieważne, 


2 SILY - OZON: MOTOR. 


p O/TOŚCEO © 


Telefon 177-73. 


Pielęgniarki - 
hygienistki 


przyjmują dyżury i wszelkie 
zabiegi 
po cenach przystępnych 
Piotrkowska 62, m. 10 
tel. 242-82. 


burs it p. ognisk 


Dr. med. 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moezopłclowe 
powrócił 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 


g i0 fm za wiersz milimetrowy 1-ezpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
g SZENia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrseżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony Ś-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10szpalt) ł3 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze zł. 1.20, Ogłoszenia zaręczynowa i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 
o Sila drobes apleg ea a Za ogl tahalerycząe lub faniaz, dodatk. Sb Ogł. dwukołor. o 50%/ dzażeł 
Reklamy w dodatku tlustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 sl. 
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